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R z ą d  a m e r y k a ń s k i s tra s zy
konsekwencjami gospodarczego załamania się 
państw zachodniejEuropy
PlBfl MorshsUa -  muzyką dalekiej przyszłości

Marshai la 2na,dYI® bardz0 niew ielu zwolenników w  sferach kapitalistycz- 
względu na cały szereg niejasności, które zawiera. Z drugiej 

■aś strony cały ŚWrai kapitalistyczny USA jest s a f t M * * i a y  w gospodarfczej penetracji 
w Kaplł8.hsł0ł? a ^ e ^ a ń s k n n  chodzi jednak o możliwie najhardziej realne Pprzedsta.
w W e  1p v-  wykorzystania obecnej cie* 'on  a~"*vr -fi gospodarczej państw europejskich.
Dla tego celu rząd  USA zabiegał usilnie o przekonanie amerykańskich bussineśraanów o „nie- 
bezpieczeństwie , jakie groziłoby Stanom Zjednoczonym w wypadku załamania sie gospodar­
czego Europy. x . a r

Podsekretarz' startu USA ■ Nor; 
juan Armour przemawia} w, 

,?swiązku handlowców w Bosto? 
riłte, podkreślając konieczność 
■udzielenia przez ' Stany Zjedno­
czone pomocy demokratycznym 
krajom Europy, których tradycje 

B&i&hó są d o : tradycji amery­
kańskich. Norman Armour za­
znaczy}, że państw a, którd felora 
udziat w konferencji 16-tu, mu- 

za .w ia tk ą  ceSę -swięksaifd
Swpjf „ekspert do,» Stanów Zjedno- 
feonych. Podsekretarz stanu, "ma 
‘nadzieję, że podróże turystów 
amerykańskich popraw ią sytu­
ację w Europie i mogą. Stać się' 
dla niektórych krajów europej­

[> K. Zilliacus Jest Szczerym lewi­
cowcem i reprezentuje w brytyj- 

‘ sklej Partii Pracy najbardziej lew.® 
skrzydło. Jest on równięż znakc^ 
miłym ambasadorem sprawy poi-, 
sklej w Anglik Przez kilkuletni) 
pobyt w Rosji carskiej opanował 
nie tylko język rosyjski, lecz także 
limę języki słowiańskie^ co mu 
inakomirie ułatwia kontakty z na­
mi. Celem jego obecnej wizyty na 
wschodzie Európy było wzmocnie­
nie wntywów lewicowych w ta- 
boor Party przez pozyskanie' czę-, 
śd, przyzwoitych posłów tej partii, 
którzy z nieznajomości problemu

• pozostawali jeszcze pod wpływami 
grupy Bevina.

Zwiedzając fabrykę ~ sztucznego 
jedwabiu we Wrocławiu zetknęli 
się guście, bezpośrednio z robotni­
kami W czasie rozmowy z prze- 

Łwoónłcząca Rady Zakładowej Zofią 
Sarkow ską musieli z ubolewaniem 
K*twlefdżlć, że w Anuli! roboto iko- 
; wi ieszćze bardzo daleko do takisły 
fe'zdobyczy Socjalnych, jak ubezpie­

czenia społeczne, żłóbki dla dzieci, 
domy wypoczynkowe, ochrona pra- 

Ącyttp.
Pięciu z nieb zetknęło się z Pol­

ską. po '(paz pierwszy, Ben ParUin, 
pr^eworjm-zący komUjl przemvsfci 
i handlu klubu parlameoiarnego 
partii był w czasie obecne! potlró

v  czterech państwach słowlań,, 
skirh • stwierdza, że w Polścę w’ 
ruinach, które przecież oznaczają,

• śmierć tętni życie.
oV®Jas jntercsuie przede wszyst- 
: kim, |akle oraklyerne n3-ć,5p*.twa> 

mole mleć taka wlzrłe w stobro­
kach naszych z Wielką Br-dan*® 
Olóż zasadniczego /.nac7-\ia nabie­
ra gna dopiero wtedy, t|dy goście 
po powrocie do londvnn stwier­
dzą, te — jak to powiedział jeden 
z nich, poseł Arthur Allen członek 
komitetu wykonawczego pracowni­
ków przemySło skórzanego. — .,1®- 

, lazna kurtyna jest nonsensem i 
l mitem Iłobrze jest. jeśli jak nat 

większa liczba polityków angięl-. 
sklch stwierdzi ten fakt naocznie.

. Jeżeli ludzie ci przr teżdżatą do 
.Polski, aby się przekonać, wiec 
widocznie nie wierzą — lecz z Pol­
ski' wv jeżdżą ją zupełnie przeko­
nani. a kliku z nich odgrywa drcv- 
dBjącą role w związkach zawgdo- 

;.L Wych, liczących razem kilka mir 
gonów członków.

Eecz co jest najważniejsze — 
szukanie droui do zrozumienia 
Związku Radzieckiego i do poro­
zumienia ślę z nim jest dowodem 
oa to. że ■ nareszcie robotnik an- 
piejski zrozumiał wielkie zagrożę-, 
nie ze strony kapitału amerykań ; 
skteąo również dla. siebie. A to' 
fgbi z niego naszego naturalnego 
sojusznika w walce o nowy po- 

'' r,’ądek społeczny

skich źródłem dwumiliardowego 
dpch.odu rocznie.

Europejczycy — twierdzi} Non 
man 'Armour — nie powinni.zu­

żywać .swej energii r® jałow e 
ilęTótnie ideologiczne. Gospodar­
cze zatąńiamę się Europy bidzie 
miało -bardzo Doważne skutki

Po Wyborg: h

Przyszłość MRP s r a  a Loiufynlo
stronnictwu de Gau!le‘a

• PARYŻ. (Obst. wl.). Dctych* *. 
[czas dokonano obliczeń 7 milio­
nów głosów w wyborach muni­
cypalnych. Jak tsię' okazuje, 
stronnictwo de jafi-)le'a, Zjedno-j 
czenia Narodu-Francuskiego, nie 
będzie miaio tak znacznej ilości 
głpsów,- jak wykazywały po- 
-przsdńie, obliózenia. Przypusz­
czalnie RPF otrzyma ok. ,38 proc. 
głosÓW, kóittuniśći 30 proc., so­
cjaliści 19 p ro c , MRP —-,;9 proc.

„tfłhrtó T.irfiHr'1 pisze, że wszę­
dzie tam, 1 gdzie zostały wysta­
wione wspólne listy socjalistów 
!l'rjS^^rrrt'i'^OTtro^ stf©MńRn-wb*dę 
Cjaulle'a poniosło - klęskę- ‘Stano­
wisko RPF jest jednak -oceniane 
poważnie. W iadomo bowiem, że 
jego parlam entarny klub liczy 
50. członków, oprócz których w 
parlamencie zasiada ponad 100- 
zwolenników polityki RPF. De 
Gaulle zapowiedział na jutro 
ważne oświadczenie dla prasy.

LONDYN. (Obsł. w}.). Konsen 
watywne koła W ielkiej Brytanii 
odnoszą się z r-e-zerwą do w y­
borczego zwycięstwa stronnjp-

twa d la-de Gaulle*a. Uważa się, 
że z RPF będzie podobnie jak 
z MRP, które .zdobywało głosy 
w jednych wyborach, aby jt^ż 
w następnych- strabić-je.

dla Stąnów Zjednoczonych, 
BOSTON. Dyrektor biura mię- 

js”"  : unknw han­
dlowych w amerykańskim mini- 
sterstwię spra,w zagranicznych.

Kobielu
wypowiadają się w 
a n k  i e c i e  Kuriera 
dhigfe czy krótkie

suknie?
Jłatcfi 
sic. 3

oświadczył, że wysiłki w celu 
realizacji planu MarfhaUa dda- 
dzą się węwezas, gdy  doprowadzi 
się do zniesienia barier celnych- 

W ilcpx podkreślił, że długo- 
Jalo ' , , - zru ,de
.zniesienia, barier Celnych jest 
celem Karty międzynarodowej 

'' 9 .Ś  razie do 
osiągnięcia tego celu jest jeszcze 
bardzo daleko w istniejących 
stosunkach międzynarodowych

Wrocław odwiedzili parlamentarzyści brytyjscy członkowie I a- 
bour Party z posłem Zilliarusem na czele. >

Na zdjęciu od lewej: P. Lee. wojewoda Piaskowski, K. z.tiliams, 
wiceprezydent miasta Dymek, poseł Siemek, H.; Wbite, G. Thomas, 
trene Hughes, j .  Champion, G. Bing, A. Allen, B. Parkin, prezy­
dent miasta Kopczyński, p. przewodniczący OKZZ Matuszczak.

, U góry poseł Zilliacus wpisuje sie do księgi pamiątkowej w 
Państw. Fabryce Wagonów. ■

N o w y  r z ą d
jeitfirraeyjny
czw w s p ó łp ra c a
l  Fianco

'.LONDYN. (Obsh-wh). Ostatnio 
orzebywah w siol-cy W ielkiej 
Biytanii Indavecio Prieło, przy­
wódca prawicowego skrzydła 
hiszpańskiej partii śocjalistyCz- 
w j  i^Gil Robles, ^rzyw ójjća li'^ 
lóeratśw hiszpańskich. Obaj emi­
gracyjni politycy hiszpańscy od-( 
byli tajne rozmowjr^z m inistrem  
£evinem , nie spotkaji się ifeanak* 
iie sobą, .ponieważ byli przyj­
mowani oddzielnie, 'jfem a^tn 
rozmów było przypuszczalnie u- 
"twdrzenie nowego rządu hisz­
pańskiego na emigracji, lub 
omoWieńie, warunków współpra­
c y  łych  politYkóW t  rządem gen. 
Franco. Takie przynajmniej p o ­
głoski krążą uporczywie w  Lon­
dyn ie.

Powyższy autograf, który otrzymaliśmy od posła do Izby 
Gmin K. Zilliacusa, jest dowodem, że ten niezwykle uzdolniony 
brytyjski polityk jest też znakomitym znawca języków. Pomyłki 
pochodzą stąd, że Zilliacus włada również w stówie i piśmie 
językiem rosyjskim i mimo wszystko z zupełnie zrozumiałych 
u Anglika powodów alfabety dwóch słowiańskich języków mie­
szają mu się nieco. „

Mimo zapewnień rządu 
o poprawie $g poSerrzej w (0. Br itanfl
skarb wyprzedaje
r e s z t k i  z i o t a

iÓNDYN. (Obsł. wł.), Ogłoszo- 
■nó tu wczoraj dane o ostatnich 
bśią§ni£cieóti "eksportu bfYtyj- 
skiego. .Wyrilka z tiiehą ie  '*dęii- 
cyt handlowry zmniejszył się w e

nióm- xt '1.8 ■miłbynów- lu,ntów, ■ T 
wyniósł 58 milionów funtów Im-_ 
port żrtmiejszyl ’ sió - o 14 mijfo-' 
ftów, Y fe  wrześniu -eksportowa, 
no na ogólną . sumę. 99 mil- Po­
ważną rubrykę „w eksporcie sta­
nowi łó 12.500 samochodów oię-| 
żarowych. .
. M inister lnverchapel podał dó; 
wiadomości, że produkcja prze­
mysłu Lirytyjdęiegp [ ■zwiększyłą' 
śię.-: w  ■ porówmaniu' z okresem 
przedwojennym „znacznie i  tak; 
w  produkcji wagonów ;ó ■ 75 pro­
cent, sztucznego', jedw abiu o 55' 
procent, stali o 20 proc-, energii 
elektrycznej o 67 prbc. i gazu p  
45 proc, Mnięjśza^jest produkcja 
|fkani.n;"wefniąnyqh i ■ wydobypie I 
Węgla.

LONDYN. (Obsł. wt.) Rząd; 
brytyjski,', sprzedał znowu Sta- 

pzg&ć ■ bry-

T a j n a  o r g a n i z a c j a  t r u c i c i e l i
mordowała wybitnych hitlerowców
których zeznania mogłyby ujawnić 

szczegóły krwawe! polityki III Rzeszy

Zagadnienie Grecji
ciągle jeszcze n;e rozstrzygnięte 
P o ls k a  ż s d a  
a p fa n  In ft ja t tljW i

NOWY JORK. (Obsł. wł.)' Na

siedzeniu Zgromadzenia Gene­
ralnego ONZ ambasador Lange 
przedstawił projekt rezólupji p p l- 
ski.ój przewidującej natychmia­
stowe i’zupełne wycofanie wojsk 
obcych Z-iereńu Grecji.
, W tjiosek fen był między in-

SPC^>fF! PIP m CCARSKO-WARZVWNI(ZA
I Wrocław, u l  Łokietka 2 — pl.

Trzebnick) 7 -  p l  Legnicki I 
V tęl 36-62

jBHęJói*^oni ii klipom) umożliwione dostawa Ceny kortowe

KONSTANCJA jObsł wł.|. W franrosklej strefie okupacyjnej w 
Konstancji,-wykryto spisek hitlerowski mający na celu zamordowa­
nie wszystkich wybitnych osobistości ze świata hitlerowskiego, któ­
re zgodziły się dobrowolnie zeznawać przed" sądami alianckimi w 
sprawach przestępstw wojennych.

Sza jba' hitlerowska działała /  w 
szpitalu w Konstancji! gdzie umle- 
szczefit. byli wybitni hitlerowcy. 
śfł&TzW znajdowali się pod dobrą 
opieka ze względu na zeznania, 
jakie ugodzili i się złożyć przed są­
dami alianckimi. Aby zapobiec 
składaniu tych zeznań szajka httle- 
rowska grupująca przede wszyst­
kim kobiety zaf.pośrednictwem le­
karzy ntęmiecklch -dostała, się na 
stanowiska sanitariuszek ;do szpi­
tala.

Kłerownijtlem tetjo ośrodka był 
profesor uniwersytetu dr Wagner 
który przygotował dostateczna 
lliość trucizny' jzna jdu jącej ś się w 
szpjfalacb błtłerowsklch. Policją 
francuska aresztowała dr Wagnera 
który przyznał się do wszystkjegó 
oświadczając, -że qie mógł dopuścić 
do „zdrady - fithrera przez odszcze- 
pfeńców.

Dr Wagner zeznał ponadto, że 
znajdnyral się w kontakcie z fran 
cuskim kierownikiem specjalnego 
obozu pod Konstancją, gdzie Umie­
szczono wybitnych hitlerowców 
Gdy tylko który z nieb okazywał 
ochotę do zeznań obciąża tącycb 
reżim* hitlerowski, di Wagner na-

nymi przedmiotem obrad wczo: 
rajszej sesji Zgromadzenia Gene­
ralnego. Delegat Australii Evatt 
poparł wniosek. USA o utworze­
n iu  i wysłaniu do Gipcji nowej 
komisji “'bałkańskiej ONZ. Ata­
kował on bardzo ©śtro stanawis- 
kó zajęfe przez Polskę i ZSRR- 
Delegat feądu, [ greckiego Tsal- 
daris zadeklarował oczywiśbic 
„pełną współpracę" z komisją, s 
[ Przemawiający- liąStęphiś de­

legat, Ukrainy, M anuilski,. potę­
pił w  bardzo ostry sposób prak- 
tyki polityków ąńglosaskich .w 
chwili, gdy  Grecja ocieka krwią:. 
Delegacja francuska -była zda­
nia, aby prace komisji ograni- 
cżyły się jedynie do jzęczówe- 
go i bezstronnego zbadania sy­
tuacji i  aby nie-, zajmowała się 
,ona jakąkolwiek akcją poli­
tyczną. _ % ,)■*•&* -

kazywał przeniesienie go do szpi­
tala, gdzie ' naśtęp'ówąło „Wykoń­
czenie pacjenta*'. ';

Dr Wagner stwierdził, że Ge[>rg 
zon Mai ker.sen były .ambasador 
niemiecki - w , Rżyrnie. -który miał 
zeznawać w. Sprawie stósuńkówj 
Włoch z Niemr ąmi, i od którego 
oczekiwano wiele rewelacyjnych 
szczegółów, również został - ótłtfty 
•Di Wagner i 3 jego asystentów 
stanie wkrótce przed sądem. •

.Tyj Skiego zapasu złota wartości 
30 milionów funtów szterlingów. 
Jednocześnie rząd brytyjski ku­
pił od Międzynarodowego Fun­
duszu M onetarnego 180 milionów 
dolarów dla . dokonywania nie­
zbędnych • rozliczań z tytułu zar 
kupów w  krajach straty dola­
rowej. j ‘i f  J  r |  '» ''

Ogólne rez-erwy ..złota w  kra­
jach oosżaru sztęrllnaówego m ś  
przekraczają wartości 60Ó milio­
nów funtów.

Polacy przeKom ill się
że -rnoźna liczyć 
n a  Z S R R  
Me nie na zachód

LONDYN. (Obsł. wł.). Wczo­
rajszy . „Tjmes"’ przynosi . zna­
m ienną korespondencję, swego 
współpracownika z. Warszawy, 
fisze  on, że w Polsce wiejzi się 
Sfały wzrost’ sympatii dó ZSRR 
i państw .marksistowskich -oraz 
Stale .rosnącą niechęć; do, .',mo,- 
.carSpw'gaęhódBich, przędę w stysi 
kim; dp US.A. W ynika to z faktu, 
■że naród polski przekonał, się, 
i ^  nfe mb|e. fiw yc h a  pomoc;'*2 
zachodu i jednocześnie zrozu­
miał konieczność dziejową współ­
pracy z ZSRR. . - .

Przyczyniła Się Także do' Tego 
pomoc ze siróriy Związku’ Ra­
dzieckiego, której Udzielił on 
Polsce w okresie Zupełnego bra­
ku pómocy ,z Zachodu' Kore- 
sponcjęnt „Timesa" pisze p wiel­
kich dostawach cbóż d ó  Polski. 
Z obiecanych? 300 tyś. ,ton Pol­
ska; olrzypiąłl; Już; połowę,; to 
jest TSO tys. ton. Jest to podkre- 
śląne z uznaniem przez szarego 
człowieka w  Polsce— pisze „Ti­
mes". .

Zaledwie skończy się jeden
już grożą inne strajki 
we Francji

PARYŻ.' (Obsł.-wł.). Wczoraj 
o d b y to : się, tajne posiedzenie 
śpisłego, gabinetu; pód przewod- 
nićjwem' Rąmadięra. Przypusz­
czalnie tematem ob.rad było żą­
danie ‘ CGT ' powszechnej- pod­
wyżki .płac pracowniczych. • — 
Wczoraj wrócili do pracy robot­
nicy metra i autobusów. nviej>

Pierwszy śnieg
w Europie

PRAGA. (Qbsł. wł.). Jak do­
noszą z różnych państw  europej- 
skich, spadły tam Wczoraj duże 
śniegi, ^zczeęófeje.J$ tensyw nę 
opady,, zanotow ana, na; północy 
ZSRR, w I  z a c h o d u ^  Ukrainie - i 
Jugosławii.

skich w Paryżu i’wydaw ało się, 
te  groźba strajku powszechnego 
została na razie zażegnana.

Tymczasem ostatnie wiadomo­
ści wskazują n a  istnienie innych 
jeszcze bardzo poważnych trud­
ności. 'Do rządu .zwrócili się be* 
wiem przedstawiciele potężnych 
Związków Zawodowych koleja­
rzy 1  ■ urzędników ' (len ostatni- 
liczy 1.800 tys. czlonkóYrl)., Za­
żądali oni podwyżki płac i przy­
działów żywnościowych oraz 
nieuk łaganej Walki z drożyzną. 
Pertraktacje trwają, ale wątpił* 
y y m  jest, aby  zakończyły się 
jio myśli żądań pracowników. 
Związek kolej arzy zwoła! już 
nawet ha czwartek swą radę na­
czelną, celem proklamowania 
strajku, w wypadku nie przyję­
cia żądań kolejarzy. ,
- Sytuacją jest ; w dalszym ciągu 
bardzo naprężoną.



Str. 2 K U R I E R Nr 99 (5531

Bermudy 
jak  w y m a r łe  
po straszliwym huraganie

NOWY JORK. (Obsł. wl.). Ol­
brzymi huragan, który przeszedł 
z szybkością 100 mil na godzi­
ny przez W yspy Bermndzkie, 
■powodował szkody obliczane 
na miliony dolarów. 10 osób zo­
stało zabitych. W szystkie insta­
lacje telefoniczne są zniszczone, 
18 małych statków zostało zato­
pionych a wiele innych znisz­
czonych. Huragan szalał nad 
wyspami prawie przez 6 godzin.

Na Archipelagu pozostało wie­
lu  turystów, którzy n ie mogli 
udać sią w dalszą drogę ze 
względu na przerwanie komuni­
kacji lotniczej. Wszystkie teatry, 
kina i restauracje są zamknięte. 
Oczekuje się, że sztorm minie 
Stany Zjednoczone i przebiegnie 
na północo-wschód od konty- 

. nentu amerykańskiego.

„Mauritius** 
na sprzedaż 
za  25 0 0 0  m arek

FRANKFURT n/Menem. Na zjeż- 
dzie filatelistycznym oraz urządzo­
nej z tej racji wystawię przepro­
wadzono dotąd 5000 transakcji na 
sumę 3 1 pół- miliona dolarów. — 
Sensacją .jest wg. Associated Press 
rzadki okaz, znaczek z wyspy Ma­
uritius o wartości 1 pen ofiarowa­

n y  na sprzedaż za 25.000 matek. 
Znąęzek jen od 20 lat nie poja­
wia! się na rynku filatelistycznym.

Pijacy na brunatno i niebiesko
Hitlerowska manifestacja w berlińskiej knajpie 
a właściciel ogłuchł na jedno ucho

' Administracji wojskowej nie wolno przeoczyć fajttu, że nazistowskie elementy, korzystając 
z nieszczęśliwego ogólnego położenia starają się szerzyć swoje idee". Powyższe słowa wygłosił 
prokurator Miicke na wstępie swego oskarżenia przed niższym amerykańskim sądem wojsko­
wym. Chodziło o zasądzenie trzech piwoszy za nieprzystojne zachowanie. Jednakże za .pozor­
nie błahą sprawę taiło się więcej, niż niew inny żart. Idzie tu o wypadki, które wraz z wieloma 
podobnymi wydarzeniami ostatnich czasów stanowią próbę reaktywizacji nazizmu.

Trzej panowie około pięćdzie­
siątki, wypielęgnowani, ubrani 
bez zarzutu; wnioskując z ze­
wnętrznego w yglądu, dobrze sy­
tuowani, pozwolili sobie w  knaj­
pie w  Berlinie na dość znamien­
n y  wybryk.

•W Berlinie obowiązuje tylko* 
pozdrowienie „Heil Hitler", w y­
krzykną! starszy, 59-1 eini kamie- 
nicznik, W alenty  Rupp, gdy  
kroczył z towarzyszem ńa Bue- 
lowsirasse.

Z pozdrowieniem „Heil Hit­
ler11 wkroczyli do lokalu Sawatz- 
ki'ego.

„Heil Hitler" odpowiedzieli 
obecni w  lokalu goście.

— Jesteśmy wszyscy dobrymi 
nacjonal-socjalistami ■ i . dlatego 
witamy się pozdrowieniem „Heil 
Hitler" — wykrzyknął dalej 
Rupp i zaintonował Horst Wes- 
sel-Lied, tyymn podchwycony 
ch rap liw ie , następnie co naj­
mniej przez 5 osób.

Przechodnie uliczni stanęli. 
W ezwani jednakże przez literata

Zawieszenie akcji terroru
przeciwko bry|y|p;||foffi w Palestynie
ogłaszają
organizacje zytMie

JEROZOLIMA. Rząd palestyński 
prowadzi obecnie rozmowy z rzą­
dem syryjskim na temat powrotu 
pięciu policjantów żydowskich, 
którzy znaleźli się na terytorium 
syryjskim i zostali aresztowani 
przez władze tego państwa. W-Tel 
Avivie pojawiły się obwieszcze­

nia organizacji Stęrna z oznajmie­
niem, że grupa podziemnych orga­
nizacji żydowskich zawiesza na 
pewien, Czas ę.wą dżialąkiaść. anty- 
brytyiską. W obwieszczeniu wzy­
wa się też ludność żydowską do 
niepłacenia podatków ' rządowi, 
który się likwiduje. Źródła żydów- 
skiń podają, , że członkowie orga­
nizacji Haganah dokonali napadu 
zbrojnego ną grupę kilku podej­
rzanych terroiystów.

Henryka W ató ia , obserwujące­
go z uw agą tę scenę, dó poda­
n ia  adresów, celem świadczenia 
O zajściu, przechodnie się spiesz­
nie ulotnili. |
\ ęp\na 10/ gospodari lokalu1 §a- 
waizki, u  którego odegrała się ta 
bezwstydna hitlerowska manife­
stacja?' ' /

W spęm niańy j j i tę r a f . Wajądi^ 
obserwował go dokładnie ż pro­
gu lokalu, ‘Qlóż Sawałzlci stojąc 
za ladą, uśmiechał się nie czy­
nił gościom żadnych wstrętów. 
W  jego lokalu w  ogóle nic się 
nie działo i  o niczym nie mó­
w iono, Zamierzał -sądowi wyjaś­
ni^, że ze słowami „zamknijcie

Z  otatniej chwili

Nieudana próba ucieczki 
po wyroku śmierci
Kat Baranowicz ucieka w gru^y 
Wzburzony t?um usiłuje dokonać 
na zbrodniarzu samosądu
' Jak się w ostatniej cjiwili do­
wiadujemy, skazany przez Sąd P-s 
kręgowy we Wrocławiu za mor­
derstwa popełnione przy likwida- 
cp. gbet-ta w Baran owi ęzża ćfrtfa ka­
rę śmierci Józef Górąiewdęz, w 
drodze z Sądu do więzienia usiło­
wał zbiec'konwojującym milicjan­
tom.

Po. ogłoszeniu wyroku „krwawe-: 
go Joseła" jak go w Baranowi­
czach nazwano, ulokowano w ka-: 
retce więziennej, wokół której 
trzymał straż silny konwój milicji. 
W jakiś czas potym do kaietki do- 
dano jeszcze 8 więźniów. W dro- 
dze 'sprzed gmęćhu Sądu do wię­
zienia na ul. Zamkowej róg Szaj­
nochy z niewytłumaczonych dotąd 
przycźyn zepsuł się1 silnik w Teki 
retce. WóBjec tego, że powstały 
defekt udaremnił dalszy transport' 
więźniów, milicjanci’ postanowili

Trudności, trudności, trudności „

Nawet w mowie tronowej Jerzego VI 
niecomło |g|g|jj sytuacja U). Brytom

LONDYN. (Obsl. w!.). Wczo-raj parlament brytyjski rozpo­
czął obrady jesiennej sesji. Przez ulice stolicy W ielkiej Brytanii 
przejechała para królewska, udająca się do Izby Lordów, gdzie 
król miał wygłosić swoją mowę tronową. Za karetą pary kró­
lewskiej jechała kareta następczyni tronu, ks. Elżbiety, która po 
raz pierwszy towarzyszyła rodzicom oficjalnie na posiedzeniu 
parlamentu. %

W  sali posiedzeń Izby Lojrdów 
ustawiono dyra pozłacane trony, 
Obok których stanęli szefowie 
sztabów armii lądowej,'lotnictwa 
i  floty wojennej. Ku tronom tym 
ruszył orszak, poprzedzany przez 
gwardzistów królewskich. Za pa­
rą -królewską postępowała sa­
motnie ks. Elżbieta, za którą kro­
czyli premier rządu, Attlee i le­
ader opozycji, W inston Churchill.

Po ceremoniach wstępnych 
król Jerzy VI wygłosił mowę 
tronową. Należy ią traktować 
jako expose rządu brytyjskiego, 
gdyż została ułożona na ponie-

450 ton
mięsa^mrpzonego 
dla dzieci

WARSZAWA. Do Gdyni pfzy- 
był z Nowego - Jorku statek z ła­
dunkiem 450 ton mięsa 'mrożone­
go- i konserwowego,. zakupionego 
przez Międzynarodowy Fundusz 
Pomocy Dzieciom.

Mięso to za ‘pośrednictwem or­
ganów ministerstwa aprowizacji 
rozprowądzone będzie ^śrfid. r)aj- 
dniejszych dzieci w Polsce.

2 miliom Ironkói
od Polaków
we Francji

WARSZAWA. Staraniem amba­
sady polskiej oraz delegata mm. 
rolnictwa w Paryżu, 'dr Wrockie- 

’ go djaeia Narodowa Z w. Polaków 
we Francji ofiarowała 2 miliony 

, ‘franków francuskich na zakup che- 
niikalii i leków oraz różnych a- 
paratów dla wydziałów weteryna­
ryjnych wyższych uczelni oraz 

.'państwowych lecznic dla zwie- 
Mtt. Z powyższej kwoty zrealizo­
wano już we Francji zakupy za 
sumę 700 tys. franków.

działkowym posiedzeniu gabi­
netu i przedstawiała program 
prac rządu, przede wszystkim, w 
dziedzinie ustawodawczej. Król 
omówił po  króice zamiary reor­
ganizacji pracy Izby '  Lordów, 
nie wdając się zresztą w  szcze­
góły, ponieważ rząd przyjął je­
dynie, że koniecznym"jesi ogra­
niczenie upraw nień Izby Lor­
dów, ale nie zadecydował, w 
jaki sposób będzie ło przeprowa­
dzone, Ż mowy tronowej króla 
wynika, że rząd -przedstawi na 
obecnej sesji jedynie projekt 
nacjonalizacji przemysłu węglo­
wego, nie będzie natomiast mo­
w y ó upaństwowieniu przemy- 

źijius stalowego.
Rząd przewiduje także prze­

prowadzenie reformy systemu 
ubezpieczeń spoleczpyćh i . re­
formy wymiaru sprawiedliwości. 
O dpow iednie projekty w  tych 
sprawach zostaną przedstawione 
na obecnej sesji parlamentu, któ­
ry będzie musiał także uchwalić 
niepodległość Burmy i rozpa­
trzeć sprawę przyznania Ceylo- 
nowi statutu dominialnego.

KróT omówił trudności gospo­
darcze, które w  całym  swym 
ogromie wstają przed W ielką 
Brytanią. Jedynym i środkami 
,dla przezwyciężenia ich są zwięk 
szona produkcja i zwiększony 
eksport. Dla tego óelu niezbęd­
nym  jest zwiększenie w ydoby­
cia węgla i wzrost' produkcji 
rolniczej i przemysłowej w  ko­
loniach. W ielka Brytania 
świadczył król — powinna z ca­
łą energią przystąpić do reali­
zacji projektu Marshalla. Należy

mffć .'nadzieję, że pomoże ©ią! 
postawić z powrotem ‘ na, nogi 
gospodarkę brytyjską. Należy 
także przypuszczać, że , rada mi-( 
nistrów spraw zagranicznych', 
która rozpoczni esię w .przy­
szłym tygodniu, przvczyni się 
do_ stabilizacji sytuacji politycz­
nej oraz rozstrzygnie wiele spor­
nych zagadnień }w  sprawie Nie­
m iec oraz w ' sprawie.. między­
narodowego statutu dla Austrii,

przeładować, ich do sprówadzone- 
go w tym celu samochodu cięża­
rowego,- , /

W chwili, kiedy otwarto drzwi­
czki karetki, wyskoczył niespo­
dziewanie z wnętrza Górnie Wież, 
roztrącił stojących milicjantów, i 
rzucił się do ucieczki ■ w kierunku 
Otaczających gruzów. Jeden z kon­
wojujących wezwał go do zatrzy­
mania, a gdy nie usłuchał oddał 
za nim serię strzałów trafiając go 
w lewą. nogę. Mimo rańy zbrod­
niarz uciekał dalej i zdołał ukry?
się- ‘
Prawie w jednej chwllf cały kom­

pleks zburzonych budynków mię­
dzy ulicami Ofiar Oświęcimskich 
a Zaułkiem zamkowym został ob­
stawiony "milicją1 oraz tłutaem po­
denerwowanej publiczności. Lo­
tem błyskawicy rozeszła się po 
mieście wiadomość że skezany na 
śmięrć zbrodniarz usiłował- zbiec.

Po półgodzinnych ' poszukiwa- 
'' ‘t i J n-tnM i tia <laćf

zbiega, który ukrył się w jednej z 
ptwnie zburzonego domu. Wkrót­
c e  potym wywleczono, z ukrycia 
„Krwawego Josefa". Publiczność 
ńa widok milicjantów powracają­
cych z |  Górniewiczem zgotowała 
im entózjastyczne nawitanie. Mi- 
tińo silnego kordonu, tłum w mia­
rę przesuwania się milicjantów ku 
saniochódoWi usiłował rlinczdWać, 
zbrodniarza.- Jedynie energiczna 
postawy 'milicjantów ochicniła go, 
od santosądn. W kilka minut pó- 
tym Gómiewtćza załadowano na 
samochód, który odjechał w kle-' 
runku- więzienia.
' 'Nadmienić należy, że była to 

już 'druga próba ucieczki Gómie- 
wiezar z więzienia. • I

D e w o c ja  c z s d r l  r  cRlch s p f i W c i w
zapoznaje się z osiągnięciami
p o lsk ie  o 
ruchu spółdzielczego

^'.WARSZAWA, Dnia 21 hm, o 
godzinie 13,45 wylądował na.
Okęciu samolot z delegacją spół­
dzielców czechosłowackich, któ­
rzy .rewizytuj ą Ispółdzielców pol­
skich. p o  ich pobycię na terenie 
Czechosłowacji,*

Trzech działaczy spółdzielczych 
z teren u . $łpwaeifcV^zyjechałb 
dziś rano koleją. Na czele .przyT 
byłych  samolotem 16-iu spół­
dzielców czeskich stoją: sekre­
tarz centralnej rady  spółdziel­
czej p. Kunc, nacz. dyr. VSD 
Kufner i działacz z terenu spół­
dzielni kredytowych, Novak.

Spółdzielców czechosłowackich 
przywitali na lotnisku przedsta­
wiciele, spółdzielczej komisji za­
granicznej, dyr. Jasiński, dyr- 
Rozwadowski i dyr. Janota, oraz 
przedstawiciel -Społem dr. Su-1 
rzyoki.

Spółdzielcy czechosłowaccy 
odbyli dn. 21 bm. konferencję w 
Związku Rewizyjnym Spółdziel­
ni RP. a dnia 22 bm- wezmą 
udział w  konferencji w Społem.
Następnie delegaci zwizytują

spółdzielcze centrale gospodar­
cze w :,W arszaw ie,po czym 
udadzą się na objazd ośrodków 
na terenie kraju. : . '

Czy zlozyles jaz datek na Akcje

P O M O C l Z l M O W E J

mordy i nib’ róbcib ‘ bałaganu” 
ruszył zza lady. Następnie za­
pew niał sąd, że nie słyszał ni­
kogo śpiewającego, bo, źle sły­
szy na, prawe ucho. Hyriinu 
„Hprst-Wpsąęl", praw ie ż'e nie 
zna, bo go„ dawniej n igdy z in- 
n w i i ; n ią  śpiewał. 1 
' Z,godnością^'trzymali też stro- 
ńę gospodarza jego goście i u-, 
czestnicy manifestacji. Miaro- 
dajhe 'pozostało ' wi”ęe tylko ze- 
znanie świadka literata W apdta 

- jasne, niedwuznaczne, nie­
zmienne i przekonywujące ze­
znanie. ..
■ Zakłócanie spokoju publiczne­
g o -n ie  jest przez żadną władzę 
tolerowane — wyjaśnił sędzia 
mr Brossard, skazując Ruppa na 
90 i jego kompanów Toscha i 
Russa na 30 drii aresztu.

Sąd wyszedł ze słusznego zało­
żenia; dopatrując się w  tym zaj­
ściu ,nie tylko niew innego eks­
cesu pijackiego. Oczywiście ©- 
skarżeni są jegomościami noszą­
cymi płaszcz w  zależności od kie­
runku politycznego. Ale ich 
przykład1 pobudza do naślado­
wnictwa. Nie zapomnijmy, że w 
.Monachium birbantkam i * pijac­
kimi wrzaskami stawiali h itle­
rowcy pierwsze kroki. Nikł nie 
brąl wówczas tego poważnie, 
ale każdemu wiadomo, jak to 
się skończyło.

StiUK pnosniKiw
użyteczności
publiczne.
w  A ten ach

ATENY. Urzędnicy bankowi i 
pracow nicy użyteczności pu­
blicznej w  A tenach proklamo­
wali 24-godzinny strajk. — W  
związku z tym władzę bezpie­
czeństwa robią usiłowania, aby 
zapewnić’w  ciągu wtorku komu­
nikację ciężarówkami oraz ; ob­
sługiwać połączenia telefonicz­
ne, wodęciągi i Utrzymać dosta­
wę prądu.

700 Francuzów
zalrnło się
amerykańskim
pasztetem

PARYŻ. (Ofesł. wł.}. Straszny 
w ypadek zatrucia 700 rekrutów 
Wydarzył się ostatnio w centrum 
wyszkolenia marynarki w  Mizi- 
man. Rekruci zachorowali w kil-, 
ka godzin po spożyciu kolacji 
złożonej z pasztetu amerykań­
skiego. Komendant centrum w y­
szkoleniowego wzdragał się Jed­
nak zawezwać pomocy lekar­
skiej %■ Bordeaux, wychodząc z 
założenia, że 4 mińjscowych sa­
nitariuszy ( wystarczy dó pielę­
gnowania cmorych. Tymczasem 
jednak stąp chorych, stale się 
pogarszał. Przez 4 dni komen­
dant i lekarz wojskowy starali 
się. ukryć w łaściwy stan rzeczy 
i - bezczynnie przyglądali się 
przebiegowi choroby, j?ó czym 
dopiero wezwali w łaściwą po­
moc lekarską. Na szczęście jia 
razie żaden z marynarzy nie 
umarł. '

Włochy nie mają za co żyć

do końca tygodnia!
N o w e prośby
0 pomoc USA

NOWY JORK. Włoski ambaSa- 
: dot w Waszyngtonie Tarcb|aiu igfe 
świadczył dziennikarzom, ie Włochy 
pę raz drugi zwróciły się do Stanów 
Zjednoczonych,'-! prośbą o pomoc fi­
nansową, związaną z zapotrzebowa­
niem Włoch na amerykański opał i 
żywność.

Zdaniem ambajmiora, Włochy nję 
posiadają już zupełnie żadnych zaso­
bów dolarowych, ani surowcowych.
1 Amerykańskie koła urzędowe . po­

dały do wiadomości,'że Ameryka wy­
płaci wkrótce Włochom 10 milionów 
dolarów z tytułu ostatniej raty na­
leżnością za włoskie dostawy dla 
wojsk amerykańskich w Italii.

S leep in g i 
na nowych trasach

WARSZAWA. (Teł. w!.), Na 
skutek wprowadzonego ostatnio 
nowego rozkładu jazdy na ko­
lejach zaszły również zmiany w 
kursowaniu wozów sypialnych 
„Orbisu". W prowadzono między 
innymi sleepingi na 2 nowych 
trasach między . Gdańskiem i 
Szczecinom a Gdynią i W rocła­
wiem.

Delegat Wioch do rozmów na te­
mat planu Marshalla Piętro. .CSampŚi 
oświadczył, że Włochy znalazły się 
w tąk trudnej sytuacji gospodarczej, 
iż nie. chodzi już o to jak wytrwać, 
do końca roku ale jak dobrnąć do 
końca tygodnia.

Cień de 6anUe’a 
nad Francją

Nie jesteśmy jeszcze w  posia­
daniu dokładnych wyników wy­
borów m unicypalnych we Fran­
cji, zostaną bowiem one ogło­
szone dopiero za kilka dni. Tym 
nie mniej już dotychczasowa 
obliczenia pozwalają dość wier- 
.nie odtworzyć w łaściw y stosu- ’ 
nek wewnętrzne - politycznych j  
Sił we Francji.

Jak  to było zresztą do prze­
widzenia, wyborcy oddali swoje 
głosy w  zdecydowanej większo­
ści na listy stronnictw n ie  skom­
promitowanych udziałem w  o- 
becnym  rządzie, który n ie po­
trafił zatrzymać Francji na  dro- ’ 
dze ku coraz bardziej pogłębia­
jącemu się kryzysowi gospodar­
czemu. Ponieważ de Gaulle, któ­
ry  jest znanym  intrygantem , po­
trafił wyzyskać um iejętnie ist­
niejące trudności gospodarcze w 
swojej kampanii przedwyborczej
— ogromna część wyborców, 
przede wszystkim zaś członków 
MRP „zdradziła — jak pisze 
FAnbe — swoje szeregi i oddała 
głosy na lisię Zjednoczenia Na­
rodu Francuskiego, którego twór­
cą i- wodzem jest właśnie de 
Gaulle, Nic też dziwnego, że to 
stronnictwo skrajnej praw icy u- 
zyskało 40,5 proc. głosów i nad 
Francją zawisł w  ciągu jednego 
dnia oień dyktatury totalistycz- 
nej.

Na skrajnej lew icy nastąpiła 
koncentracja sił partii komuni­
stycznej. Komuniści nie utracili 
prawie nigdzie swoich wpływów < 
a w  bardzo w ielu okręgach 
wzmocnili je. Nie ntracili 
ich  także socjaliści, utrzymując 
wszystkie swe dotychczasowe 
pozycje. — Kompletna porażka 
spotkała za to mieszczańsko-ka- 
tolicką MRP, która zdobyła za­
ledw ie 8 proc. głosów!
* W ybory przyniosły więc kon­
centrację sił na obu skrzydłach
— na lew icy i na prawicy, przy 
jednoczesnym wyelim inowaniu 
typowo centrowego ugrupowa­
nia, jakim jest MRP. Przyniosły 
one jednak przede wszystkim 
wzmożenie się sił skrajnej reak­
cji:. Pisma komunistyczne i więk- <; 
szość socjalistycznych podkre­
ślają powagę sytuacji i nawo- .. 
łu ją  do jedności działania socja­
listów i komunistów. Sytuacja 
dla klasy robotniczej staje się ż; 
groźna i jedynie  wspólna, z d e - , 
cydowana, bezkompromisowa 
walka może przywrócić pozycje -  
utracone na skutek rozbicia tran- J 
cuśkiej klasy: robotniczej. Nale- j  
ży wierzyć, ie  w obliczu bez- i 
pośredniego niebezpieczeństwa i 
francuski świat pracy potrafi 
znaleźć wspólny język i właści­
wą drogę postępowania.

R o ^ K n  uczeni
będę wspótprarować 
z polską prasą 
techniczną

WARSZAWA. (Obsł. wl.). Am- ' 
basador 'Ziwią^cu Radzięckfegę l  
w_ W arszawie p. Lebiediew po-jl 
wiadomi! Naczelną O rg a n iz a c ji  
Techniczną (NOT) © Ju b ź łiw o śf|| 
współpracy w ybitnych uczonych* 
rądzieckicn z naukową i lechr |  
bieżną prasą polską.

Uczeni radzieccy są g o lo w lj 
nadsyłać do polskich pism fa­
chowych swoje artykuły, na te­
maty odbudow y i rozwoju prze-Jj 
mysłu radzieckiego oraz naj­
nowszych zdobyńzy techniki ra­
dzieckiej. N iesłychanie ważnym® 
jest, że wybór tematów będzieM 
pozostawiony redakcjom p o l- | 
skich czasopism feohnioznyóf*  
W  ten sposób dadzą one prze-1 
g ląd ostatnich zdobyczy boga-1  
tej techniki radzieckiej, ? *

Likwidacja groźnej bandy
łnndlnrzy nlKotynn
we Francji

PARYŻ. (Obsl. wl,j. W  jednej 
z kawiarń paryskich aresztowa­
no 3 handlarzy kokainą w chwi­
li, gdy  usiłowali sprzedać ten 
narkotyk w cenie 1200 franków 
za 1 gram. Policja paryska od 
dłuższego czasu śledziła bandę 
handlarzy kokainą, nie mogła 
jednak uchwycić nici prowadzą­
cych do centrali. Wreszcie in­
spektorom policji udało się 
wejść w kontakt z dwoma han­
dlarzami, którzy obiecali zapro­
wadzić ich do spelunki jednego 
z przywódców bandy, którego 
siedzibą był bar pod nazwą 
„Złota Strzała".

Domniemani klienci wprowa­
dzili większy oddział policji i

zatrzymali licznych członków 
bandy. W śród aresztowanych 
znajdują się m orderca skazany 
kiedyś na ciężkie roboty i zło­
dziej 6-kroinie karany przez są­
dy, trzeci z  aresztowanych ka- , 
rany 4-krotnie usiłował uciec 
przez okno, policja jednak do­
goniła go i odebrała teczkę, w 
której znajdowało się 250 g ko- - 
kainy. (z. a.)

f=;POPIERAJCIE ==|
działalność Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, 
a zbudujem y więcej świetlic,! 
przedszkoli, żłóbków, sanato-. 
riów i  kolonii wypoczynko­
wych dla dzieci robotniczych.



K U R I B R Str. 3N r,

{fćźfcu  i  (ffla lerfcu

Waler ku zimno u nas, ie  nie I 
daj Boże, trzeba by napalić.

We Wrocławiu drzewa jesz­
cze nie brakuje, w  ruinach 
jest go pelnó.

Taka belka nam wystarczy 
na parą dni zaraz ją la. porą­
biemy.

Hol — teraz będzie ciepło. To my durne wariaty za ­
pomnieli zupełnie, ie  ni mamy 
pieca.

Nasza ankieta

Unikajmy przesady
Esteta i „kobieciarz41 doradza złoty środek 
Panowie polemizują między sobą

Spośród dalszych odpowiedzi Czytelnik A w na ankiety „Kuriera" na pierwszym miejscu 
umieszczamy odpowiedź starszego pana, k ob ieciarza" — jak  sam się prezentuje — a zatem 
człowieka doświadczonego i  kompetentnego.

Posłuchajmy więc opinii p an a  Brunona i
Nadobne panie, czy koniecz­

nie musicie brać wszystko skraj­
nie? Czarne albo b iałe? A 
pośrodku nie ma żadnych od­
cieni? Niewiasty, krytykujące 
długie suknie, mówią zaraz o 
zamiataniu ulic spódnicami, dep­
taniu ich „trenów" itd., tak jak­
by nie było drogi pośredniej: 
dłuższe suknie n l i  dotychczas, 
trochę, powiedzmy, przyzwoit­
sze, aby idącym  za laką kusą 
dziewczynką, panom nie zdra­
dzać zaraz przy pierwszym po­
chyleniu się w  przód koloru naj­
intymniejszego dessous, zredur 
kowanego zresztą do minimum. 
Na to m e trzeba najczęściej wię­
cej materiału. A gdy  W as stać 
na suknię długą (bez trenu, bez 
zamiatania), hle taką powyżej 
kostki, to sprawcie ją sobie jako 

' toaletę wieczorową. Ńie znam 
kobiety, czy dziewczyny, której 
by nie było „ładnie" w  sukni 
djtugiej. Natomiast obserwują ty ­
siące kobiet w krótkich sukniach 
(im brzydsza partia nóg nad ko­
lanami tym krótsza spódniczka), 
które wywołać muszą u  każdego 
estety obrzydzenie.

Jesteś młodą, masz piękne 
nóżki, którymi chcesz się po­
chwalić (czemu się nie dziwię), 
to ehódź w  lecie raczej w  do­
brnę skrojonych szortach, a nie 
ubieraj jakiegoś iragm entu spód­
niczki, która niczego nie zakry­
wa. Ale najlepiej ubierz dłuż­
szą, „przewidującą" sukienkę, 
która tylko zdradzi piękne kon­
tury i pozwoli się domyślać jesz­
cze piękniejszej rzeczywistości.

To Wam doradza starszy pan, 
esteta, „kobieciarz", który już pa­
rokrotnie przeżył tego rodzaju 
ewolucję mody.

. MĘŻCZYZNA PROTESTUJE 
PRZECIW WYPOWIEDZI 

P. JANA SZ.
^/ Student p. M. R., energicznie 

•protestuje przeciw odpowiedzi 
p. siana Sz. i odmawia mu. ptu*. 
wa v występowania ’ w  imieniu 
wszystkich1 'mężczyzn.

W „Kurierze" z dnia 16 b.m,-; 
w ankiecie na temat długościj 

N sukien zabiera głos mężczyzna.) 
^W ystępuje on w imieniu męż- 

czyzn w ogóle i przeciw temu 
•Właśnie ośmielę się zaprotesto­
wać!

Pan Jan Sz. twierdzi, że my 
mężczyźni lubim y długie suknie 
-u kobiet, a suknie krótkie bę­
dziemy jedynie tolerować ze 
Względów praktycznych.. W yni­
ka z tego, że mężczyźni opowia­
dają się w zasadzie po stronie 
sukien długich. W niosek jednak

jest fałszywy, gdy  fałszywo są 
założenia. Pan Jan Si. nie został 
upoważniony przez mężczyzn do 
występowania w ich - im ieniu • i 
tego czynić mu nie wolno.

Ja  na przykład osobiście je­
stem zwolennikiem sukien krót­
kich, nie dlatego, że są one z 
tych czy innych względów prak­
tyczniejsze, ale dlatego, że ko­
bieta w krótkiej sukni podoba 
mi się bardziej, niż w  długiej.

Odnosi się to do kobiet mło­
dych, gdyż one mnie najwięcej 
interesują.

Dodam jeszcze, że rozmawia­
łem na ten temat z w ielu kole­
gami, którzy mieli pogląd iden­
tyczny z moim.

Skoro już panowie wypow ie­
dzieli o w e, cenne zdania — od­
dajm y głos p_. Hance W ołyń: 
sklej, zwolenniczce kobiety — 
zagadki.

Czy jednak p. Hanka nie przy­
pisuje zbyt wiele wagi tym kil­
ku cm materiału, które mają 
przedłużyć suknię i zapewnić 
kobiecie szczęście m ałżeńskie i 
powodzenie?

„Zanim powiem twoje zdanie,

Przeróbka jaj 
drugiego gatunku -

Eksportowa Zbiornic* Jaj na 'Wy­
brzeżu zakupiła ostatnio specjalny 
patent holenderski dla przerobu jaj 
drugiego gatunku co przyczyni się w 
poważnym stopniu do obniżenia ko­
sztów eksportu jaj w hermetycznie 
zamykanych puszkach. W związku z 
tym Zbiornica zamówiła i otrzymała 
już z -Anglii' specjalną wysokowartos- 
ciową blachę na-puszki standartowe. 
Do produkcji, tych puszek przystą­
piła już gdańska fabryka opakowań 
blaszanych. „ ' w

Już w najbliższym czarne wysłany 
zostanie? transport pierwszej partii 
mrożonych jaj do 'Anglii.

za jaką suknią głos swój daję, 
chciałam zaznaczyć: „Że zdaję 
sobie dokładnie sprawę z tego, 
że żyjemy w  ciężkich powojen­
nych czasach, że wszystko jest 
drogie, a tkaniny szczególniej, 
że wiele kobiet w ogóle nie 
stać nawet na spódniczkę, a nie 
tylko na suknię, że długie suk­
nie z trenami mogą się stać 
zbiornikiem i rozsadnikiem róż­
nych bakterii, — a mimo wszyst­
ko glosuję za s u k n i ą  d ł u g ą !

To niet znaczy, że suknia ma 
zamiatać chodnik! Suknia po­
winna ' być najmniej od 8—10 
cm za kolana, gdyż po pierwsze, 
że wysmukla każdą sylwetkę, 
po wtóre dodaje kobiecie uroku 
skromności.

Kobiela, która bezwstydnie 
wystawia swoje kanciaste kola­
na (bądźmy szczere, bardzo ma­
ło wśród nas jest klasycznie 
zgrabnych), zakłada na dodatek 
nogę na nogę, we wszystkich 
porach roku pokazuje swoje no­
gi w  jednakowo krótkich suk­
niach, — taka kobieta szybko 
p o w s z e d n i e j e ,  traci swą 
kobiecość, traci u r o k ,  przesta­
je b y ć  c i e k a w ą .  Nie dziw­
cie się „piękne panie"- że wiele 
wśród nas nie ma szczęścia ani 
w pożyciu małżeńskim, ani w 
ogóle do mężczyzn — spowszed­
niałyśm y im, znudziłyśmy ich.

Mężczyźni lubią odkrywać 
stale coś nowego, a tu  nic. Ot 
zwykły chleb powszedni. — Ale 
i chleb powszedni s m a k u j e  
b a r d z o ,  gdy  go się masłem i 
miodem posmaruje. Kobieta po­
winna pozostać zawsze ciekawą 
zagadką, którą b y  starał się 
mężczyzna odgadnąć i która po­
trafiłaby go stale interesować. 
Dlatego za czasów prababek na­
szych m n i e j  było rozwodów 
aniżeli teraz, bo babki w swych 
długich sukniach um iały być 
interesujące i  bardziej tajemni- 

; cze tak, że nieraz dziadek przez

sto lat podpatrywał babcią 1 u- 
mierająo nie był pewnym, esy 
ją dobrze poznał.

A m y odkrywamy nasze ta­
jemnice ód razu, jak handlarz 
towar, a to traci urok. 1

Stać nas drogie panie na róż­
ne kremy, perfumy, szminki itd., 
a nie stać nas na sukienkę o 10 
centymetrów dłuższą? — Czyż­
by?...

Jeśli chodzi o szczęście kobie­
ty, potrafi ona się wyrzec wielu 
zachcianek, b y  osiągnąć tó cze­
go pragnie. Nie mam nic prze­
ciwko temu, b y  kobieta po u- 
kończeniu wszystkich prac i po 
załatwieniu sprawunków ria mie­
ście przyszła do domu i nałożyła 
suknię: --„domową" do samych 
kostek, czy to lekki klosz, czy 
zwykła „chłopka", staniczek ob­
cisły, spódniczka długa zmar­
szczona i b iały  kołnierzyk przy 
szyi, b e z  żadnych sztucznych 
dekoltów h la madame „Pompa- 
dour". Ile to uroku dodawała 
taka suknia wszystkim naszym 
babkom, a nawet Zosia pana Ta­
deusza bardziej mnie się w  tej 
sukni podobała aniżeli jej cioł­
ka Telimena w rozkosznej kry­
nolinie z, obnażonymi ramio­
nami. Hanka W ołyńska

Przed balem

Ta czarująea osóbka nie ma zby t'w ie le  zaufania do swojej 
urody, skoro całą nadziej ę swego powodzenia pokłada we wspa­
niałym  (lo prawda) Irenie swojej sukni.

Dziki, lisy i... kłusownicy
panują nad lasem
Niedźwiedzie przychodzą z Czech
PojaM y się muflony których przed wojną piębyło

Ukazanie się w Tatrach niedźwiedzicy z młodymi wzbudziło 
sensację. Czy są u nas jeszcze niedźwiedzie, jak ślę przedstawia J>- 
becnie nasz zwierzostanł

\T  ie, niestety, nie ma już u nas 
■* ’ niedźwiedzi. Ta matka z 

młodymi, ptgeszła z czechosłowac­
kiej strony. Nie ma też u nas 
prawie całkowicie łosi. Jedyne 
trzy sztuki pozostały w wojew. 
białostockim. Trzeba pamiętać, ie  
przed wojną mieliśmy przeszło 600 
sztuk łosi.

Sensacja dis badaczy
flory bałtyckiej

“jf;Morskie Laboratorium Rybac­
k ie-, przeprowadzaj ąc badania 

nad. -planktonem roślinnym i 
, zwierzęcym polskiego morzą, 

p o k o n a ło  sensacyjnego dla 
^Wszystkich badaczy roślinności 
ppSltyckiej odkrycia. 7.

. Po raz pierwszy udało się od­
kryć u polskich brzegów gąbkę 

' ^słodkowodną. - — , W iadomość o 
t r a  odkryciu przesiano do Biu- 
letynu Hydrograficznego w  Ko­
penhadze,

Jak NIemcdw wyprowadzano w pole
W zamieszaniu ostrzeliwali własne krążowniki 
i zatopili ■ łódź podwodną .

28 marca 1942 roku w porcie, francuskim Saint - Nazaire, zaję­
tym przez wojska niemieckie, wylądowali komandosi brytyjscy. —
Niemcy starali się naówczas wmówić światu, że była to nieudana
próba inwazji, którą udaremniło „zbrojne ramię Rzeszy niemiec­
kiej".

Dziś już wiadomo, że Anglikom 
chodziło tylko o przeprowadzenie 
pfjŚbyi. sjak jednak odbywała■ *ię są- 
ma operacja, nikt dotycncz& . nie 

; .. raport, |  opubliko­
wany- wialnie przefc admirała For- 
besa, ujawnił kilka szczegółów! tej 
operacji. Admirał Fodbes dowodził 
wtedy operacją.

Do chwili, aż nasza flota> piszę 
admirałv—. znalazła się kilkaset me­
trów przed wejściem do portu,, »  
powietrzu panował idealny spokój. 
Nie wiem dlaczego, ale właśnie tej 
nocy nie zaświecił się _ ani jeden re­
flektor nieprzyjaciel ki 1 . dępie/0  
wtędy, gdy już-byliśmy niemal u 

'celu, zabłysło jedno światło.

W ciągu kilku sekund zapaliło się 
kilkadziesiąt reflektorów. Według z 
góry przygotowanego planu poda 
liśmy przez radio pod adresem Niem­
ców, że jedziemy do portu z-rozka­
zami od. wyższych władz wojsko­
wych. To podziałało. Część reflek­
torów zgasła. Na nieszczęście ciężka 
artyleria, która widocznie nie, otrzy­
mała' tego zawiadomienia, otworzyła 
ogień. Wtedy nadaliśmy .sygnał: .-sta- 
tek Sądzi, że jest ostrzeliwany pr/ez 
własne siły.

Niemcy zgłupieli i zaprzestali o- 
gnia. Tymczasem nasi komandosi 
juz' skakali do wody,, aby wkrótce 
Wyskoczyć na ląd: I dopiero  ̂wtedy 
Niemcy zorientowali, się w podstępie
Rozpoczęło się, piekło. Powietrze by­

ło wprost\ przepełnione żelazem 
świetlne pociski tworiyły wspaniały 
obraz, którego jednak nikt nie miał 
czasu obserwować. Zamieszanie zro­
biło się tak potężne, że samoloty nie 
mieckie, które, się wkrótce ukazały 
zatopiły własną .łódź, podwodną. Ar 
tylefia niemiecka ostrzelała własny 
krążownik, który właśnie chronił 
się do portu wewnętrznego.

Korzyść wojskowa, jaką wyciąg­
nęliśmy Ę» .tej operacji, była duża. 
Moralna jeszcze większa Ale i nasze 
Straty były bardzo duże. Na 62 ofi­
cerów ^marynarki i 291 marynarz' 
zginęło, wtedy 34 ofićerów i 157 ma 
rynarży. Spośród 268 komandosów 
212’ nigdy' już nie powróciło do An 

‘glii. Na 18 .łodzi, któfe usiłowały 
osiągnąć ląd.i lAuŻbstóło zniszczonych 
przez Ntemców,- a 4 zostały znisz­
czone — niestety — przez własny 
og'ień. fk)

Również jeleni i danieli Jest 
mniej- niż przed wojną. , Daniele 
występują jeszcze w woj. szcze­
cińskim, pomorskim, poznańskim, 
olsztyńskim i wrocławskim. Saren 
jest katastrofalnie mało' — drobna 
część, stanu przedwojennego. Dla­
tego w szeregu województw 1 nie 
wolno polować na samy przez 
cały rok.

LISÓW ,1 DZIKÓW JEST WIELB 
'Z  a to lisów-1 dzików jest bar- 
^-'dzo wiele. Dzików 30 proc., 

a lisów do 50 drr^OO proc więcej 
niż w roku 1939.

Zajęcy, kuropatw, dzikich ka­
czek, jest mniej, ale stan ichypo- 
prawią. się. Sądzimy, że zą dwa 
lata Zajęcy będaie więcej niż 
przed wojną

Mamy natemiast nowe zwierzę­
ta, których przed wojną nie było. 
Są to w pietwszym rzędzie dzikie

IN O W 1 N YI LITERACKIE

Krok w  historii
teewzlflmrwel

Telewizja, z której-dotychczas ko-, 
. zvstać mogły tylko- uprzywilejowa, 
ney szczególnie zamożne , jednostki,' 
zostanie' wkrótce już udostępniona 
szerokim masom dzięki porozumie,-1 
mu, jak e w Upcu fb zawarła wy- 
-wnrnia Warner Bros z Radiem A- 
roerykaństam

Obie. te .instytucje przystąpiły już 
do" opracowania planu współpracy i 
prowadzenia badań nad możliwoś­
ciami telewizji na duży ekran.
- ̂ Wykonańpiduż szpręg typów czar­
nych ś biąłych ekranów- telewizyj­
nych.

barany — muflony. Jest ich 250 
sztuk w Woj. wrocławskim i w #c 
kręgu gorzowskim — (zachodnia " 
część woj poznańskiego). Oczy- 1 
wiście do muflonów w ogóle nie 
wolno strzelać.
M ieliśmy bardzo wiele łabę­

dzi dzikich w szczeciński®*, ; 
toruńskim i olsztyńskim'. Niestety,* 
kłusownicy uwzięli się na nie i 
ilość ich zmniejszyła się katastro­
falnie:
. iPołsk5 Rwiązek- Łowię jki," Uczą­
cy obem  e 25 tys. członków wal­
czy z plagą kłuśówńićtwa -jak mo­
że: Ale walka ta dest bardzo trud­
na, gdyż kłusowników lept łpraz 
cztery razy więcej, niż dawniej

O d k r y te  środków
znieczulających 
i atyseptyczńych

Wielką - ;rewolucję naukową spo­
wodowało odkrycie środków znie­
czulających w 184# ręku ,i śrpdkótf 
antyseptycznych' w 186? rS |  , ,

W roku bieżącym: obchodzi świat 
naukowy . rocznicęodkrycia aneste­
zji. Pionierami jej byli. fjorsicy Wel*
— w 1844 r. oraz Jackson i /Mortoa
— w 1846 r. Wszyscy w /Bostonie,

Pierwsze operacje pod - znieczule­
niem eterem wykonali: Waren w
październiku 1846 r. i Bigełow w li­
stopadzie tegoż roku. 19 grudnia 
wprowadził znieczulenie i ’ usypianie 
Liston w Londynie,' 22; zaś tego mie­
siąca — Jobert w Paryżu. Były to 
pierwszeg-pirąsję przy użyciu ane­
stezji w Europie. W początkach 
1847 roku sprawa zastała rozpatrzo 
na przez akademię; lekarką i aka­
demię nauk i w ten sposób została 
zatwierdzona rewolucja sz chirurgii, 
.tak dziś błogosławiona przez łudź- ] 
kość:

Ale nie mamy przedei ani 
kawałka drzewa.
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Jutro: Seweryna

Ważne telefony: Komenda Miej- 
ska M.Ó. 27-34, strażpożarna 28-04 
pogotowie PCK 24-24. |

DYŻURY APTEK:
Pod' „4 Wieżami" — Damrota 7, 
Pod „Mikołajem" — Mikołaja ■ 46. 
Pod „Łabędziem" — Pułaskiego 16.

ZNÓW TAJEMNICZY TOPIELEC
. W jednym z poprzednich nume­

rów naszego pisma poi (formowa- 
. Bśiny czytejiiików p odnalezienia, 

zwłok zagadkowego samobójcy na 
• terenie dzielnicy Zalesie; Obecnie 
komisariat rzeczny MO powiado­
miony został o tym, że w okolicy 
mostu Karłcwickiego znaleziono 
Zwłoki jakiegoś bliżej nieznanego 
topielca.

Po wydobyciu okazało się, że są 
to zwłoki młodego mężczyzny w 
mundurze oficera WP w stopniu 
podporucznfką.

.Ciało po, ,oględzinach lekąr- 
■ skieh przewiezippe ,zoVttało do Za­

kładu: Medycyny, Sądowej we Wto, 
clawiu. Dalsze dochodzenie w to- 
kii. v.,

KRADZIEŻ W INSTYTUCIE 
METEOROLOGICZNYM

Na terenie Państwowego Insty*
, tutu i Meteorologicznego we Wfor 
ćławiu przy ul. Olszewskiego 43, 
nieznani dotychczas sprawcy .skra­
dli z przedpokoju 4 płaszcze mę­
skie i 4 pary butów, własność 

.. pracowników Instytutu.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ STA­
RUSZKA

■, W dniu wczorajszym patrol 
fupkcjońarluszy M. -O. znależL; 
rowie< przydrożnym przy yl. Na 

■; Grobli zwłoki mężczyzny w wieku 
.okołcł 8Ó lat. Przy zwłokach znale­
ziono dokumenty na nazwisko 
Michała Kuuniaka,

Bliższych szczegółów śmierci do- 
’ lychćżaś nie ustalono.

Zwłoki staruszka przewieziono 
Cdii Zakładu * Medycyny: Sądowej we 

Wrocławiu. 1 |

Kłopoty gospodyń

Masła nie ma, mleko drożeje
a le  ja ja

w związku' z pytaniami
krąży’ he.JmiSigiS* wieK ' plotek/ £>© 
najbardziej absurdalnych najeży wer­
sja/ że „iftiśto eksportujemy/ źa *giiai ' 
•nicą”. BylfciUawet tacy,, którzy „wi-

Uttnżpć ro p sv—
rakarz zaczyna 
u rżę d ó w a c \:’"

Skończy się wałęsacie, bezdomnych 
psów pó’.mfafeiei' 'IZóstał już zakon- 
traktowany rakarz; który czeka *ję-: 
ś'Zcże tyljto na wyremontowanie bfi-’ 
dy, ażeby wyruszyć na połów po 
mieście. Nastąpi to już w  najbliż­
szych dniach. ,

Właśćteięie psów riiusżą-obeeiiie' Śff 
wsiać n i nie, nie. pozwalać im na- 
swobodne wałęsanie się po ulicach.1 
Do obowiązków rakarza należy też 
usuwanie padliny z .4$ :  miasta.

T a b l i c z k i  s «  
więc trzeba ie reme tować

Pożyteczną Inowację wprowa­
dził Zarząd Miejski, umieszczając 
na ruchliwych skrzyżowaniach, u- 
Hćznych tabliczki z napisem 
„przeiśpie dla pieszych."

Należałoby' tednak, ażeby, przy 
każdej takiej tabliczce stał milic­
jant, bo jak dotychczas nikt- się 
do nich nie stosuje i zapewne mi­
nie jeszcze Sporo czasu Zanim pu­
bliczność wrocławska będzie je re­
spektować. Po-ntym tabliczki nie 
bardzo rzućają Się w oczy,1 może 
dlatego, że umieszczone są zbyt 
wysoko.

Już dwa lata pracuje ZWM
na terenie miasta

'W ubiegłą niedzielę Miejski Od­
dział ZWM obchodził) uł&ćż îKie do­
tychczasową dwuletnią swą działal­
ność na terenie miasta. W godzi-

Szkarlatyna 
rozszerza sie,

.Donosiliśmy już o rozszerzaniu 
się epidemii szkarlatyny w!paszym- 
mieście. Relacje o wzroście epi­
demii napływają z® f wszystkich 
dzielnic miasta. Koniecznym jeSt 
energiczne wystąpienie do walki 
z chorobą, miejskich ośrodków 

I sanitarnych. Należałoby, również 
przeprowadzić dezynfekcję miesz­
kań, w^którychstwierdzono Wypa­
dek ćhor0b'y. Dotychczas tego się 
nie robi. Również mieszkania, w 
których panuje szkarlatyna, po­
winny być” zaopatrzone w odpo­
wiednie ostrzeżenie, Sprawy” tej 

• jńusi dopilnować .Miejski Urząd 
Zdrowi®. •

naćh rannych odbvł* się gsfiłżda 
członków ZWM, w któref wzięiri u-' 
dział ponad 4 tys. mlodziężi^ń^fe1 
stępnie w gmachu OKZZ miała miej­
sce uroczysta akademia! Do zebranych 
przemówi! opiekun , tej orgar-zaci 
prezydent miasta Kulczyński. Po­
nadto wygłosili przemówienia przed-, 
sjawiciel kuratorium i wojska. Od- 
gZytaSfe również uchwałę, wyraża- 
sacą , uzhstijję tym wszystkim czjflSn- 
kóm organizacji, którzy'wyróżnili, 

w-'pracy, a w szczególności osiąg­
nęli doskonale Wyniki w Organizo­
wanym przez ZWM „wyścigu pra­

scy". 1 p  >
Spośród'tó! ZWM na czoło wysu- 

w-rfJo s,i§ Koło przy ,'.Fabrvce Tajan- 
śów, które też otrzymało: sztandar 
przecKpdhi. Pozatem Szereg kół o- 

1 .trzymało stałe legitymacje',
Aka'dcmię zakończono hynujem 

ZWM i Rotą. W  yortzlijąch, popo- 
iudn:owvch w sali OKZZ’ odbyta’ sie 
część artystyczna akademii, z udzia­
łem zespołów poszczególnych kół.

do detalicznej; Ceny tej rzeżnikom 
podnosić nie wplno, dlatego ograni­
czyli oni zakup , j  rzeżnilcw, który 
mógłby rozsprzedać 10—12 świń, ku-, 
puje aąil zaledwie 1—2 świnie. -Nic, 
więc' dziwnego, 'że cKeąe‘obdzielić

s ta n ia ły
Produkty sa, należy usprawnić gosp »darkę nimi
. Sprawa wyżywienia Jest zagadnieniem wiecznie ważnym, bodaj najważniejszym. Szczególnie w 
dzisiejszych Urodnych czasach powojennych nie ma człowieka, którego troską nie byłoby, pytanie, 
gdzie zaopatrzyć się w kartofle, dlaczego^ jajka są takie drogie, czemu zniknęło z handlu dobre ma­
sło i czemu słoniny nie chcą w sklepie więcej sprzedać jak ćwierć kilo? ‘

dzieli" popakowane skrzynie. Skrzy­
c ie  mogli widzieć, nawet :z masłem, 
ale parę miesięcy temu, i to z mastópj 

rduńskim sprowadzanym do; Polski.
Jedyną przyczyną braku mleczarskie-, 
go" masła (bo wjejlkiego,'™ kwaśnego 
i mało tłustegp widać po sklepach 
dużo), jest niedostarczanie przez rol­
ników mleka do mleczarń. Wolą oni- 
mleko- przeważnie ‘mieszane z wodą 
.sami1 sprzedawać 'za drogie pieniądze 
(45 z|\litr)< albo; róbić z jfięgo wąt­
pliwej. wartości ;i- smaku masło, dowo­
żone d01 miasta w” liściach kapusty.

I To też w '■ obecnej chwili troską 
miarodajnych czynników 1 z Fundu-1 
szete Aprowizaoyjftym/ua czele, -jest] 
stworzenie takich, warunków narynzl 
ku mleczarskim, które w jednej Ślro- 

ihy zachęcałyby chłopów-'przez pre- 
miowahje r irt-ne realne korzyści do 

I dostarczania mleka mleczarniom, a 
rźidfiUg.fej nie podnósiły zbytnio 'ceny 
masła Kwestie
godniu będą''rozpatrywane1 centralki 

/Warszawie, i z ćałą pewaosei^

I rosz^i^źahiai
" .;Natotnias|: ipłWć^ynr A ograniczenia 
sprzedaży flusże/u należy fzukaĆ '.w 
tym, że po prostu ceną huftowa za 

[świnie jest zbył wysoka w stosunku

wszystkich klientów ogranicza rów- 
nięż ilość sprzedawanej słoniny. Po* 
dobnie sprawa przedstawia się z cie­
lęciną, której obecnie prawie w han* 
dlu me ma. Ale jak można żądać od 
yzeżnika aby sprzedawał tówar w 
cenie 180 zł Za k fc  kiedy,sam za 
Całego cielaka z kośćmi płaci 170 zł 
za kilo.

k  iO jle jąszcze kilka dni temu brak 
było prawie zupełnie jaj, a cena ich! w 
ip'ók l̂n<yift hafidlu dochodziła do 20 
złotych dziś każdy ; sklep sprzedaje 
jąja w dowolnej ilości po 16 zł zą- 
sztukę.

Produkty są, tylko gospodarki nj- 
mi musi zostać ulepszona a nie będzie 
wówczas powodów do narzekań.

W. B.

„Nie ma obywateli II klasy“
Szkołę średnią dla autochtonów 
uruchomi PZZ

W ' uhtegłym tygodniu odbyło 
się. zębranie Zarządu Okręgu Pol­
skiego Związku Zachodniego pod 
przewodnictwem Prezesa mgr St. 
Walczaka. -Nń żebraniu Zarząd pOę 
stanowił rychło Uruchomić Szko­
łę średnią PZZ dla ' młodzieży re* 
patnanckieyi adtofeiiiśóiięZnej. Po- 
•nadto powziął użhwałę następują­
cej treści w sprawie istosunkowa- 
nia się PZZ do.ludności autochto­
nicznej: '

„Zarząd Okięgu potępia naduży­
cia w stosunku dp polskiej lud­
ności autochtonicznej, będące 
przeważnie .wybrykami nieodpo­

wiedzialnych jednostek z admini­
stracji!

Zarząd stoi na stanowisku, że 
przyznanie obywatelstwa polskie­
go zapewnia danej jednostce peł­
nię praw obywatelskich Uznając, 
że nie może być w państwie oby­
wateli II klasy, Zarząd oświadcza, 
że' jak długo ktoś posiadać będzie 
obywatelstwo ftelskie, bedzie do­
znawał opieki ze strony, PZZ.
* Zarząd słoi na stanowisku czy­

stości elementu autochtonicznego 
i w  każdym wypadku wślizgnię­
cia się tło polskiej wspólnoty na­
rodowej- Jednostki nieodpowied­
niej Wystąpi do właściwych władz 
o odebranie obywatelstwa". ,

Drugi i ostami dz->eń procesu kata Baranowicz

Krwawy „Jo$ef“ skazany na karp śmierci
W drugim i ostatnim dniu pro* 

cesu .Józefa GómieWicza, krwawe-: 
tfo> kata.'luddoŚr! Baranowi:*, ze­
znawali w dalszym ciągu kolejni 
świadkowie, powołani przez Sąd 
na okoliczność zbrodni popełnia­
nych przez Tjófttiewic^a w  latach 
1942—1944.

Gótniewicż Zaprzeczą -kategOły/ 
Lćąwie stawianym mu zarzutom. > u- 
sitejąc przekonąiś, swych Oskarży- 
cieii. że udział swój .w kzeregach 
zbrodniczej organizacji hitlerow­
skiej SS traktował jako. swego 
rodzaju wallenrodyzm, tą drogą 
boiyiem usiłował szerzyć zamęt jW 
szeregach okupanta, Jako potwier­
dzenie sw/nch zeznań Córniewtcz 
powołuje się na swój czynny u* 
dział w szeregach organizacji pod­
ziemnej AK. Zaprzecza temu ze­
znanie świadka Karpowicźą/” b. I 

[członka AK na terenie Barano­
wicz, który przytacza iK>yeA dowp-l 
dy Zbrodni', Gómiewicza, — Oto, 
„Henr Josef“ poza egzekucją vna 4

polskich partyzantach powieszo­
nych $  Baranowiczach na mogile 
Nieznanego, Żołnierza, prowadził 
dochodzenie w sprawie 7 Polaków 
podejrzanych o'współpracę z pod­
ziemną organizacją. Krwawy o- 
prowca nłe szczędzi! nieśzczęśli- 
wym ofiarom tortur w postaci np. 
systematycznego elektryzowania i 
ł p- ’

Świadek ,Mukasiej zeżnaje, że w 
połowie 1942’ r. w czasie najwięk­
szego' nasilenia akcji ekstermina­
cyjnej, Górńiewicz zabrał z ghet- 
ta 20 lekarzy żydowskie h, których 
następnego dnia rozstrzelano na 
polecenie „Josdfa". le n  sam los 
spotkał kilku katolickich księży, 
rozstrzelanych w' obozie -w Kolby- 
szewie. Wszyscy świadkowie skła­
dający swe zeznania stykali się z 
krwawym oprawcą na terenie Ba­
ranowicz, Wielu z . nich uszło 
śmierci tyjko dzięki aresztowaniu 
Gómiewicza w 1944 r. Jak sam 

iGórniewicz. zeznaje, Gestapo are-

Dworzec nabiera
przyzwoitego wygięciu 
O tw a rto  n o w e  R a sy b ile to w e

IN O W 1 N V 
U  4 X T "?>  w i e w

Dworzec wrocławski / zaczyna 
powoli nabierać przyzwoitego wy­
glądu Zniknęły kupy śmieęi, za­
legające halę wejściową 1  plac 
przed dworcem. Obecnie plac i ha­
la' robią czyste i estetyczne wra­
żenie. Na każdym krołcu widać 
slarapie o utrzymanie BMórcą na 
odpowiednim poziomie. Przydało* 
by' się tylko trochę więcej koszy 
na śmiecie, ażeby czekająca pu­
bliczność nie rzucała papierów 
i odpadków na ziemię, Również

NA ODWYRDKĘ 
— Panie tain,.niuszĄ 'hy(. Ujdzie 

„tego” — zagUdal mnie wczoraj 
rano w tramwaju nieznajomy i zztęb-

nifty towarzysz niedoli. — Jetk u 
Jęcie — to dali wagony leryte, żi 
bractwo pociło się i mało nie podu­
siło. A jak ptz yiita zima — ł6 ' wy~ 
puścili na miasto tramwaje bez, szyb.

Rzeczywihte nie wiadomo na co 
Cieką dyrekcja 2 K Wrocławia, bo 
0 ile nam'wiadome Szkła na połnyjft 
Śląsku jui me brakuje. . .

Czy chce się ona pozbyt pewnej
Moict pasaierów i konduktorów pra
cujących Mkanąiiit godzin dziennie 
w wagonie bez szybf

, Clso$dł,i.iłna razie było tylkćr— 
2 stopnie. Jeszcie możemy poczekać.

WYSTAWA STRęiSZir' 
Wrocławski dworzec Główny eu­

ropeizuje . się. '2 przyjemnością notu- 
jemy, że .niedawno uruchofnióno 
tam w hallu głównym 8 kas Mięto­
wych, , zamiast dotycH&aiOwyek 
trzech w jednej z bocznych sal. 

Druga niespodzianka, to poprawa 
W stosunku do stanu sfrzea kilku

ly godni Nowe kasy są prawu 
wszystkie przez city dzień otwarte

powtarzany dziś P/zęz nas rysunek 
należy do przeszłoklf.

Złośliwi twierdzą, ie na ^europei­
zację** dworca' Głównego wpłyną/ 
zbliżający się termin wystawy wroc 
lawskiej. .

L  GjGyiNCI SZOSY 
Kolarze połsty poŻNpdrościli tait 

rów Francuzom i zapamiętale tre­
nują do- zapowiedzianego za dwają/aj 
wyścigu dokoła Europy. Jak donosi

w twoim ostatnim numerze katowicki
iy mkńik i$b>e& w ub.: medalik
odbył się w Warszawie wyścig ko­
larski na - dystansie 51Q km w któ­
rym zwyciężył niespodziewanie Ol­
szewski w czasie 113 godz. przed 
Wrzesińskim. ,

Ńsc dziwnego, ną takim dystansie 
wszystkie niespodzianki są możliwe. 
Kołdrzom naszym nie dajemy jednak 

.dużych szans ńa terenie  ̂ międzyna­
rodowym, jeśli zwycięzca 1 niedziel­
nego wyścigu, osiągnął - przeciętną 
szybkość tylko 4,5 km na godzinę.

koniecznym ,. - byłoby ustawienie 
jeszcze kilku ławek w holu. Oka­
zuje się, że zarówno poczekalnia 
w restauracji, s jak i druga, nie­
dawno otwo.rzóna nie mieszczą 
jeszcze wszystkich podróżnych.

Na dobro ’ star&ń o dworzec ko­
lejowy zapisać , należy otwarcie 
nowych kas biletowych, w liczbie 
9. Co więcej wszystkie kasy po­
dzielone na kategorie są cżynne, 
tak że pasażer' nie musi obecnie 
godzinami wystawać , W ogonku, 
celem 'zakupienia biletu.. Nadmie-. 
nić należv że .otworzono też osob­
ne kasy dja (kplejarzy wojsko­
wych. .

Dobrze utrzymane kioski, restau- 
Frńćja,’ wózki btffefówe, ponadto 
informator, punkt PCK, fryzjór za­
pewniają podróżnym wszelkie u- 
dogoónienia.

Spodziewać się należy, że ni-, 
czelnik dworca nie zadowoli się 
dotychczasowymi' ' osiągnięciami,. 

Lalą dołoży starań,. .ążęby dworzec- 
wrocławski miał naprawdę euro­
pejski wygląd. ,L.

Na razie nieosiągalnym jeszcze 
marzeniem jest oszklenie perońótć! 

LNa ce l ten potrzebna jest suma 
Ok,1 70 mil. zł, a tej niestety kó-' 
lej w obecnym budżecie Jeszcze 
nie1'ma. Wierzymy jednak, że-i tą  
kiedyś nastąpi.

Na odbudowe 
W ars/awy

Pracpwnicy wólwddzkiegp, Zamą- 
du Stronnictwa Ludowego, erzySyf- 
niając się do ógólnej akcji odbudowy, 
stolicy, oddali zarobek swego jedno* 
dniowego dnia pracy, co Wyniosło 
6.791 zł. Przy tej sposobnością Woje­
wódzki Zarząd 'SL. wzywa Pówjaio-,' 
we Zarządy SL do takiego samego’ 
opodatkowania się.

sztowało go podejrzewając udział 
w nielegalnej ciganjzacji. W grun­
cie rzeczy, jak zeznał przed Są­
dem świadek Ńeifel, Górniewicz 
był homoseksualistą i aresztowa­
no go wraz z jednym z oficerów 
gestapo..-

W miarę składania zeznań u- 
wypukla się coraz bardziej rejestr 
zbrodni niemieckiego sługusa. O* 
pis ItrWąWej likwidacji ghetta — 
to opis piekła prze* jakie .przecho­
dzić musiał mieszkaniec Barano­
wicz wyznania tnojżeszowego. -ł 
Górniewicz w ąsyście watahy hit­
lerowskiej policji morduje z sadyz 
mem bezbronne kobiety,' starców i 
młodzież. Dzieci żydowskie, zgro­
madzone uprzednio w wiejskiej 
stodole, zabija seriami z automa­
tu, a następnie widłami wrzuca 
drgające Kiełka ną samochód.

Na zakończenie przewodu sądo­
wego zeznaje biegły Trung dele­
gowany na sprąwę z ramienia 
Centralnej Żydowskiej Komisji 
HistorycznejsVW krótkiej ekspei^ 
tyzie poruszył on zagadnienia ek­
sterminacji li.dności żydowskiej na 
terenie całej Europy, omawiając 
szczegółowo zbrodnię baranowic- 
ką. !

Po przemówieniach prokuratora 
dr Pallana 4 'obrońcy Sąd udał się 
na naradę. W pół godziny* potym 
ogłoszony został wyrok, na mocy 
którego Józef Górniewicz skazany 
został po raz drugi ną karę śmier­
ci. Po raz pierwszy otrzymał wy­
rok śmierci za posiadanie broni i 
udział w nielegalnej organizacji.

7 5 -ty
O Bortek Literacki

We czwartek, dnia 2pN październi­
ka 1917 rr o godz, 17-tej pdbędzie 
kię w lokalu., własnym vRtzy Placu 
Biskupa Nankiera tir 7, II p. 75-ty 
Czwartek Literacki Koła Miłośników 
Literatury i Języka Polskiego. ’#  pro­
gramie wieczór autÓr-ski -/'Danuty
S.trze§zewskjeĵ . t̂e^^  ̂ Wstęp
Wóltty. 'Goście mile świÓziani. '

R a d i o  l i^ r n c T a w
Śr oda , 22 paźd ziern ik a

4.00 Sysnal; 6.05 @ihra.; 6.15 Dzienniki 
6-20 Muzykai 6.52 Projram dnia; 6.59 
Sygnał: 7.0Q ,W]ad.; 7.15 Muzyka popa* 
7.55 Lekcia Jęz. ros.i 8.10 Muzyka po­
ważna; 8.20 Itiform, osóln.; 8.25 Skrzyń- 
ka PCK; 8.35' Kwadrans prozy; 8.55 Mo- 
syka pop.; 9.oiw'And. dla aźkdtj: Wido 
Aud. Min. Ośw.; 11.57 Sygnał; 12;03 
Wiad.; 12.08 Przegląd prasy sto!.: Ig 16 
Płyty i 12.20 „Z mikrofonem po kraiu“:
12.30 Koncert dlg^mlodz.; 13.30 „Dla 
każdego coł praktycznego": 13.35 'ifćn. 
cert reklam.! 15.00 Inform. RÓIśkl Polu- 
dniowej: 15.15 Aktualia; 15,25 Komunikan­
ty; 15.30 Koncert 'życzeń ; 15.5Ś SkrZynit? 
Tow. Przyj. Żołn.; L6.ffl Dziennik; 16 30 
Skrzynka, PKO; .16.33 W  dla dzieci! 
18J5 Stoch, dla mlodz.; 17.20 Muzyka ■ 
18.00 RULi 18.15 Alid. dla robotn.; 18 40 
Audi Iwletl.; 19.00 „Otos młodych"; 19.10 
And. dla wsi; 19.30 Muzyka; 19.57 Sygnał; 
20 00 Dziennik Wlecz.: 20,30 Koncert Cho. 
pinowski; 21.50 „U nszych' p-r2yjacWJ“.,
21.30 Płyty; 22.00. Muzyka. tan.; 22.45: 
Płyty; 23 00 Oatat. wlad. 23.10 Program 
na \Jntrop 23.20 Muzyka poważna; !#  .# 
Z ostatniej chwili.

ZEBRANIE PREZYDIUM f j  
i  PLENUM WKPPS 
WE WROCŁAWIU

Wojewódzki Komitet PPS WJ  
Wrocławiu podaje do wiadomej 
ści, że w dniu 23.10.1947 r. o goJ 
dżinie 16-tej odbędzie się w lo-f 
kału przy pi. Biskupa NarikiefJ 
Nr 1 zebranie Prezydium Woje/ 
wódzkiego Komitetu. O godzU 
nie 18-iej odbędzie się tego dnie] 
zebranie Plenum Wojewódzkimi 
go. — Obecność obowiązkowej!

BEZPŁATNE JORADY PRAWNll 
w MK PPS | I

Miejski Komitet PPS we Wro/ 
cławiu podaje do wiadomości! 
że począwszy od dnia  29 bm. w 
gmachu MK w każdy wtorek i] 
piątek będą udzielane bezpłaii 
ne porady praw ne w godzinach; 
od 15-tej do 17-tej. Porad będą 
udzielali pracownicy kota PPS 
przy Sądzie Okręgowym.

rt-GIE ZEBRANIE PREZYDIUM!
WOJEW. RADY KOBIET PPS i
W  piątek, dnia 17 bm. odbyło) 

się II-gie zebranie Prezydium 
Wojewódzkiej R ady Kobiet PPS, 
na które zjechały delegatki z ca­
łego Dolnego śląska. Przewod­
nicząca Rady — tow. Kalamano-' 
wa zaapelowała do wszystkiej 
towarzyszek, by  wzmogły swą. 
działalność na odcinku pracy 
partyjnej i społecznej. Tow. Bo­
janowa złożyła sprawodanie z 
działalności samodzielnego refe­
ratu kobiet WK PPS. Referat na 
temat sytuacji politycznej i gos­
podarczej kraju i udziału Partii 
w -rozwiązywaniu szeregu pro­
blemów natury ogólno-pańsiwo-. 
wej wygłosił Il-gi sekretarz WK 
tow. Kruszewski. Tow. Kruszę w-' 
ski szczegółowo omówił również 
zagadnienie jednolitego frontu, 
który jest podstawą umocnienia 
zdobyczy klasy - robotniczej i 
chłopskiej.

Na zebraniu wytyczone zosta­
ły  formy konkretnej współpracy 
z Ligą Kobiet i Robotniczym To­
warzystwem Przyjaciół Dzieci.

Poszczególne towarzyszki skła­
dały z kolei sprawozdania z do­
tychczasowych osiągnięć sekcji 
kobiet w terenie. Tow. Moraw­
ska z Jeleniej Góry przedstawiła 
zebranym, w jaki sposób sekcja 
zorganizowała tam krawiecką 
spółdzielnię pracy, należycie 
wyposażoną w potrzebne narząd 
dzia.

Przodującymi w pracy sekcja­
mi okazały się sekcja kobiet w 
Wałbrzychu, Kamiennej Górze, 
Jeleniej Górze i Legnicy. W krót­
kim czaąie muszą im dorównać 
sekcje kobiet pozostałych po­
wiatów.

WTBRAf
TEATR PAŃSTWOWY
.L.SfoSa 22. X. „CyrtriiK ę«»ilskj“. .  3

TEATR PAŃSTWOWY W SAL$j 
TEATRU POPULARNEGO^! 

Od dnia 21. X; ■ do soboty, dnis;,; 
25 . w ą . * ' j | e 4 ż i  »',',Doss*j 
otwarty" M. Bńtućkiego, kohiedia;‘w 
3 aktach w reżyserii M. y G,odlew-, 
skiego, (Piątek, dnia 24 bm. przed-J 
stawienie zamknięte dla PKP),.- j

«  / N  A  
REPERTUAR KIN 

Śląsk : „Konwój". Film prod. nniet/il 
Pocę. seansów:, 14 30, 17:00, i'̂ Ó,0Q! ,

W nieSzjeflą': 12.30; 'J5 00; 7 3
WARSZAWA: „Mściwy jastrząb". 

prod. airler. Pocz. seansów: 15,00,
20.00.

W niedziel, 12.30; 1500, 17 30, WWĘ
„ODRA" — Film prod. ftanc.! 

„Clenie przeszłości**.
„POLONIA" — Film prod, am&Ą 

„Miłość na lekarstwo**. .
!>TĘCŻA“ —, Film prod. szwajć-a

„Maria Luiza**.
- Pąeżąjgek- 'seansów w dni powszej| 
dąie o godz.' J5.30; 18j 20.15. w 
nię#|ie% o g, 13; i5,30; 18; 70'|%|

. POTOPLASTIKON (Swle rczew ski ego *1
27) — wyświetla codziennie w godz. 9 00
— 20:00 „Llchtensteln", piękną krainę-^ 
doliny Renu.

WYSTAWY
. Salon ZPAP ul. Ofiar Oświęcimstf1 J 

38/40 Wystawa Prąc Plastyków Katona 
wlcklsh. Codziennie Jl—IT.



Rr 99 (552) K U R I E R Str. *>

Drobny
mistrzem Panameryki

Finał panamerykartskiego tur­
nieju tenisowego w grze pojedyn­
czej panów przyniósł zwycięstwo 

- Czeęhoslowakowi Jarosławowi 
Drobnemu, który pokonał Ekwa­
dorczyka PaSncho Segurę 4:6, 7:9, 
6:3, 6:4, 6:3;: ,

W grze podwójnej panów mi­
strzami zostali Drobny i Szwed 
Torsten Johanson, którzy wygrali 
z Amerykaninem Parkerem, oraz 

Segurą 2:6, 6:3, 7:5. 3:6, 6:3.

MostoweRn Lfctr
Cenie —' Karlin—-Vlctórii. 3:2 

; (f:l)i Slayla-^-jenota 2:2 j(2:i>,: ,Ce- 
' ike Budejowice—Sparta 0:4 (0:3) i 

Zllina—T m m  3:0 (1:0).

Czyzby nowa 
Sonia Henie?

Wielką sensację wzbudziła swę 
doskonalę figurową Jazdą ,  na lo­
dzie 5-letnla Sheila Scott, którą 
na sztucznym torze w Empire 
Pool oklaskiwało 10.000 widzów. 
Prasa angielska, pełna entuzjasty­
cznych krytyk dla cudownego dzie 
eka, uważa ją za nową Sonię Hen- 
> •

K l a s a  A  
Śląska Opolskiego

BYTOM (z. o.). W meczach o mi­
strzostwo kl. A Opolskiego OZPN, 
uzyskano w ub. niedzielę wyniki: 

’ RKS „Ludwik* Mikulczyce —'„Piast" 
Gliwic* 1 :0  (1:0); „Pogoń" Prud­
nik — Lubliniecki KS 4 :1  (2 :0) ; 
polonia" I B Rytom — „Odra" O- 
pole 2 :1  (0 :1); „Pogoń" Zabrze — 
„Chrobry" Grochówie* 3 :1  (2 : 1);; 
RKS Szombierki — „Grom" Nysa 
7 :3 (4 :2); Kopalnia Mikulczyce — 
„Lwowianka Opole 1 :0  (0 :0);
„Piania" Racibórz — Łiniamia By­
tom 2 :4  (0:3); „Zjednoczenie" Za­
brze — ZZK Gliwice 5 :0  (3 :0).

Po niedzielnych meczach tabela 
mistrzowska przedstawia się nast.:

' %  '
GRUPA I gier pkt. tt.br.
1. RKS „Ludwig" .. 3 6 12:3
2. „Piast" Gliwkt 3 4 ,11:1
8. Łiniamia Bytom 3 4 11:10
4. „Polonia" Ib Bytom 1 2 2:1
5. „piania" Racibórz 2 2 8:4
6. „Pogoń" Zabrze Z Z 5:8
7. „Chrobry* Grochow. 3 0 2:12
8. „Odra" Opola 3 0 2:12

. GRUPA TI gier pkt, sp.br.
1  „Zjednocz." Zabrze 3 6 12:1
2. „Pogoń" Prudnik 3 4 8:5
3. Kopalnia Mikulczyce 2 4 8:5
4. „Lwowianka" Opole 3 3 7:1
5. RKS Szombierki 2 3 8:4
6. ,,Grom“ Nysa 3 1 ' 4:11
7. ZZK Gliwic* 3 1 1:8
8. LKS Lubliniec 3 0 7:15

Dynamo jest iuż w Warszawie
W poniedziałek w godzinach 

południowych samolotem z Mosk­
wy przyleciał dg Warszawy ze­
spół moskiewskiego- „Dynamo" — 
trzykrotnego mistrza ZSRR w siat­
kówce.

Sportowców radzieckich przywi­
tali na lotnisku przedstawiciele 
Ambasady Radzieckiej, Państwo­
wego Urzędu WF i  PW OTaz pra­
sy. Ekipa siatkarzy radzieckich li­
czy ,10 osób 1 składa się z 8 gra-

Jarosław Drobny

czy, kierownika drużyny prof. Mo­
skiewskiego Instytutu Kultury Fi­
zycznej im. Stalina Pietuchowa o- 
raz sędziego Berlanda.

Nazwiska graczy są następują­
ce: Siagin (kapitan 1 trener zespo­
łu, Jekuszew, Fiodorow, Rewa, A- 
kopow, Wesilczykbw, Slljijanow i 
Kitajew.

Goicie zamieszkali w Hotelu 
Sejmowym. Program spotkań, któ­
rych doskonali zawodnicy radziec­
cy .-rozegrają kilka w Polsce zosta­
nie ustalony w dniu jutrzejszym. 
Przylot siatkarzy ZSRR nastąpił du 
żo wcześniej, fiiż tego oczekiwano 
w Warszawie.

najlepszy tenisista Europy zdobył mistrzostwo turnieju paname- 
rykańskiego — bijąc  w  finale Ekwadorczyka Segurę. '

P iłR n n e  D w o rn o
g r a ją
i  „BorrKcesing"
-Drużyna piłkarska moskiewskiego 
„Dynamo", na zaproszenie- szwedz­
kich organizacji sportowych w 
dniu wczorajszym wyjechała do 
Sztokholmu, gdzie rozegra dwa 
mecze z najsilniejszymi drużyna­
mi Szwecji.

Pierwszy" mecz „Dynamo" rozo-’ 
gra w Sztokholmie 26 bm. z wie­
lokrotnym mistrzem Szwecji, dru­
żynę „Nonkoeping", która przad 
rokiem podczas swego tournee w 
Anglii pokonała trzy najsilniejsze 
zespoły angielskie „Chelsea" 4:11 
szkocki „Hibernians" 3:1.

Szwedzka jedenastka uważana 
jest za jeden z najlepszych zespo­
łów w Europie 1 spotkanie z „Dy­
namo" wywołało w całym świacie 
niezwykłe zainteresowanie.

Będzie, to drugi występ zagrani­
czny „Dyr.emo" w , Europie, jak 
wiadomo, grając w Anglii i Szko­
cji, piłkarze radzieccy nie prze­
grali ani jednego spotkania 1 od­
nieśli Cały szereg wysokocyłro- 
wy eh sukcesów.

„Wolność** - 
„Lustrzanka**
3 :3  ( 2 :1 )

W meczu piłkarskim jaW odbył 
się w Bielawie drużyna. „Wolności” 
zremisowała z wałbrzyską „Lustrzan­
ką" 3 :3  (2 :&.

Pitka nożna na Dolnym Śląsku
KS OM TUR (Legn.) —

KS „ISKRA" (Środa) 4 : 2J (1 :2) 
W środzie Śląskiej zostały roze­

grane zawody, mistrz, kl. „B“ w któ­
rych krocząca od zwycięstwa do zwy­
cięstwa- drużyna KS OM TUR Leg­
nica odniosła przekonywujące zwy­
cięstwo pomimo, że gospodarze do 
przerwy prowadzili' 3 : Branki
dla zwycięzców zdobyli Janiak 2,

DO WIADOMOŚCI UCZESTNIKÓW KONKURSU 
CENTRALI SKÓR SUROWYCH.

na zaprojektowanie i opis metody oraz narzędzi 
1 urządzeń służących do ściągania skór z ubijanych świń. 
Wobec trudności ustalenia przydatności metody i urzą­
dzeń służących do ściągania skór świńskich. Jury Kon­
kursu zawiadaipia, że w . dniu 20 października 1947 r. 
zostały odesłane jedynie prace uznane za zdecydowanie 
nienadające się do wykorzystania, pozostałe pracę będą 

; zwrócone lub nagrodzone w miarę ich rozpatrzenia przez
ju ry . - - - , — -  —

Poszukujemy na kierownicze stanowisko
Księgowego - b ilansisłę

z praktyką w przemyśle 
Zgłoszenia: F-ka Środków Kawowych 

Franek i  Kathreiner, Wrocław,
ul. Stalina 210 » 220. (43 9)

DO ODBIORCÓW ENERGII ELEKTRYCZNEJ NA WSI
W związku z zagrażającym w nadchodzącym sezo­

nie zimowym przeciążenia zakładów elektrycznych 
Zjednoczenie’Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego przy­
pomina wszystkim odbiorcom energii elektrycznej na 
wsi o obowiązku przestrzegańfa zarządzenia Wojewody 
Dolnośląskiego (Nr O. Org. I 3) 9) 47 z dnia 13. VIII. 
1947 r,)> •

W myśl tego zarządzenia należy do dnia 31 paździer- 
aika 1947 r. zakończyć młockę o napędzie elektr.

Po tym terminie prądu elektrycznego należy ograni­
czyć tylko do ,ośWietlenife i pomp" wodnych, a całkowi­
cie zaniechać ogrzewania i gotowania na odbiornikach 
elektrycznych, w szczególności od godz. 7—12 i-17—-22.

Zjednoczenie Energetyczne 
4366 Okręgu Dolnośląskiego

Rodnika 1 i Medyński 1; Na margine­
sie japośkaink nafeży rxaXBM;ż^M'śf że 
przed końcem zawodów kibice miej­
scowego klubu wrwołaili awanturę, 
wobec czego sędzia prowadzący Za­
wody- oh. Baryczko zmuszony był 
przerwań zawody na 10 minut przed 
końcem.

’ KS OMTUR (Lubiń) —
KKS „JARANÓW" (Miłkowice) 4:1

Zawody o mistrzostwo kl. „B“ 
Podokręgu Żegania zakończyły się 
zwycięstwem gospodarzy.

Sędziował dobrze cjb. Klimczak.

KK „PIAST* (Legnica) —
KS „SZUNOWIAK" (Świerzawą) 

5 :1
Zawody o mistrzostwo kl. „B" za­

kończyły się wysokim zwycięstwem 
miejscowej drużyny kolejarzy.

SKARBOWY (Legnica) — KUPCY 
. (Legnica) 10 :6  (6:2)

Na stadionie RKS „Dziewiarz" 
w Parku. Miejskim w Legnicy od­
był się towarzyski mecz piłkarski, w 
którym pracownicy Urzędu Skaroo- 
wego pokonali drużynę kupców w 
stosunku 10 : 6 (6 : 2).

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Gutowski 4, Wójcik 2 i Dubiński 4. 

|Dla Kupców zdóby 1 i brąmhra Tom­
czak 2, Kowalki 3, a jedna padła 
że' strzału samobójczego. '

. Sędziował ob. Hasiński. --
Dochód z tej imprezy żoętżł. prze­

kazany na odbudowę Warszawy.

Przedmecz rozegrany pomiędzy 
miejscowymi drużynami. juniorów — 
„Dziewiarza" i ZKS. zakończył się 
wysokim zwycięstwem „Dziewiarza" 
w stosunku 10 :1 (4 :1). 

jj ★
Rozegrany mecz piłki nożnej na 

Stadionie Wojska Polskiego ,w Leg­
nicy ó mistrzostwo kl. C pomiędzy 
ZRKS „Gwiazda" (Legnica) a KS 
Pocztowców (Legnica) zakończył się’

ZrtiPn topy naftowe
we Włoszech

Amerykańska firma „Western i 
Petroleum Company" .natrafiła na 
bogate źródła ropy naftowej w ‘ 
pobliżu wioski Cąsa Rosta w doli- J 
nie rzeki Po. Ropa, wytryska pod 
ciśnieniem. 50 atmosfer.

zwycięstwem „Gwiazdy" w  stosunku 
5 :0  (2 :6).

(U)

A K S (Świebodzice) —  „P O G O Ń " 
(Pieszyce) 8 :1

Mecz o mistrzostwo klasy B  mię­
dzy A K S (Świebodzice) a RK S „Po-

foń“ (Pieszyce) zakończyły tię wym­
ieni 8 : 1. Przyczyną wysokiej po­

rażki „Pogoni" był slaby bramkarz. 
U  gospodarzy najlepiej grało trio o- 
bronne. Zwycięstwo to wysunęło 
A K S ną czoło swojej grupy.

JA B Ł O Ń SK I T R E N E R E M  
K S ZW M  „Z R Y W "

W  dniu dzisiejszym przybędzie do 
Jawora znany piłkarz K S „Craco- 
via", ,b. reprezentant Polski Jabłoń­
ski, który będzie trenerem miejsco­
wych piłkarzy K S „Z ry w " w  Jawo-

Jumkwz Sportowy
I 9 nagrody — każda po 1.000 z ł.

Kto wskaże zwycięzców w  
międzypaństwowych zawodach

R u m u n l a - P o l  s k a

Zawody odbędą się w  Łodzi SŚ.lO.bz.

KUPON KONKURSOWY 
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY W BOKSIE 

RUMUNIA — POLSKA
Zwycięży w  stosunku . ,  ,  .  ,
w  w adia  musze] rsryeięży .......................................................................

w  wadze kogucia] zwycięży .  .  » .  » , .  , ' .  » , , . ,

w  wadze piórkowej zwycięży . . . . . . . . . . . .  . . .

w  w id ie  lekkie) zwycięży . . 

w  wadze pólżredniej swycdęży . . . . . .  .

w  w adia  średnie] zwycięży ..................................................................

w  w ad ia  półciężkie] iw yelę iy  .  ą .  .  .  .  .  .  .  » .

w  wadza dężkie] z w y d ę ż y . , ,  ,  .  .  .  .  « i

Imię i  nazwiska . .  .  .  .  .  .  . . .  .  ,  .  ,  ,  ,  ' ,  ,  y j

Dokładny adres . ,  .  .  .  .  .  .  .  (  , , , , , ,  , ,  ,

WARUNKI KONKURSUt
W  miejsca kropek należy wpisać zespól, który spotkanie 

wygra, podając równocześnie stosunek punktów. W wypadku 
przewidywania w yniku nieroiflrzygniętego należy wpisać — 
remis. W rubryce poszczególnych kategorii wag, należy w y­
mienić narodowość reprezentant a, który walką wygra. Pizy typo­
w aniu walki nierozstrzygniętą) — wpisać remis,

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 24 bm. włącznie pod adre­
som redakcji W rocławskiego Kuriera Ilustrowanego — W ro­
cław, ni. W ierzbowa 30. Na kopercie winno być z asm 
„Konkurs Sportowy”.

zaznaczono

w niedziele M m  no przeto]
Związek Robotniczych Stowarzy­

szeń Sportowych we Wrocławiu or­
ganizuje w  dniu 26 bm„ jesienny 
bieg na przełaj. Start i meta znajdo­
wać się będą na Stadionie Olimpij­
skim. Biegi odbędą się dla seniorów, 
kobiet i juniorów, na dystansach 
5.000 m, 2.000 m. 1.000 m. Zwycięz­
cy otrzymają nagrody ofiarowane 
przez wojewodę Piaskowskiego, wi­
cewojewodę Barchacza, Woj. Urząd 
W F i PW , Zarząd ZRSS, Woj. 
Kom. PPS, Woj. Kom. PPR, Kom. 
Woj. OM T U R , Zarządu Woj. ZW M

Mapa
fofosrametyczna Tatr

W obec całkowitego wyczerpa­
nia map fotogrametycznych Tatr 
w  skali 1:20.000, WIG przystępu­
je do nowego w ydania takiej 
m apy w  skali 1:25.000. Na nowej 
mapie zostaną uwzględnione 
wszelkie zmiany, z akie zaszły w 
terenie w  ciągu ostatniego 
okresu.

Zawodnicy winni zgłosić się w  
dniu 26 bm. o godz. 10  w  szatni 
Stadionu dla badania lekarskiego.

Wydobyto
lodołamacz
„Vernandi“
‘ O d d łużnego  czasu, ekipa Ta­

boru Pływ ającego' Urzędu Mor­
skiego ze Szczecina pracow ała 
w  rejonie portu w  Świnoujściu 
nad  wydobyciem  z Wody zato­
pionego lodołamacza „Yeman- 
d i".' Po długotrw ałych pracach 
statek został w ydoby ty  z dna 
Świny i  skierowany do remontu 
w  warsztatach Urzędu M orskie­
go w  Szczecinie. Remont zosta­
nie ukończony praw dopodobnie 
jeszcze w  tym  miesiącu- i statek 
zostanie oddany do eksploatacji.

W  porcie świnoujskim wydo­
byto również z w ody zatopiony 
dźwig pływ ający. Remont tej 
jednostki przerowadza Biuro Od­
budow y Portów.

O G Ł O S Z E N I A
DO MIESZKAŃCÓW DOLNEGO ŚLĄSKA. Ą 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego 
zwraca eię do wszystkich odbiorców energii elektrycz­
nej z apelem o poczynienie jak najdalej idących oszczę­
dności przy korzystaniu z energii elektrycznej w  okresie 
nadchodzącej zimy, to jest od 15 października 1947 n  
&ó 15; marca 1948 r. w  godzinach:

od 7 do 12 i od 17 do 22
. W godzinach tych nie należy używać wszelkiego 

rodzaju grzejników jak i piecyków, beilery do wodv 
kuchenki itp. 1

Oprócz tego należy skasować zbędne punkty świetl­
ne oraz zmniejszyć do minimum ilość 1 moc żarówek w  
mieszkaniach prywatnych, biurach, sklepach itp.

Również odbiorcy przemysłowi obowiązani są do 
najoszczędniejszego 1 racjonalnego korzystania z energii 
elektrycznej, ' „

Zastosowanie i przestrzeganie powyższych oszczęd­
ności jest obowiązkiem obywatelskim i leży w  interesie 
każdego odbiorcy.

W wypadku niepodporządkowania ${ę dobrowolne­
go przez ogół mieszkańców^ Dolnego Śląska tej akcji 
oszczędnościowej, Zjednoczenie Energetyczne zmuszone 
będzie wprowadzić ostre ograniczenia w spożyciu energii 
elektrycznej, a nawet zastosować odłączenie całych o- 
siedłi i miast na dłuższy okres czasu.

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Dolnośląskiego

Unieważniam zagubioną leg. tym­
czasową PPS nr 1365 wydaną przea 
WK PPS Wrocław na nazwiskc 
Kosiński Tadeusz. 4364
Unieważniam zgubioną kenkartą 
na nazwisko Szumara Longina, wy­
daną w Kraśniku pow. Lubelski.

4363
Unieważniam szoferskle- prawo ja­
zdy, kartą rejestracyjną RłCU Bole­
sławiec na nazwisko Żuk Sergiusz 
ur. 27. I. 1909 r. 4362

„WINOPORT"
Wytwórnia win i miodów
Wrocław, Stalina SA teL 871. 

poleca swoje wyborowe wina w 
14-tu gatunkach. Najlepsze miody 
w Polsce to miód „Piastów* i 
„Dolnośląski*. Do nabycia w ca­
łe) Police. Sprzedać tylko hur­

towniom. 4163
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, j^ginalny kapelusz, przybrany' 
egretami, ńa wyścigach o nagrodę 
Łuku. Triumfalnego w Longchamps.'

WUllace Beery daję f wskazówki swej córce, Karolinie która nieba* 
wem ma nakręcić swój pierwszy iilm dla wytwórni Metro-Goldwyn 

■ MayetT

swej podróży do Marsylii prez. 
J?rancji Auriol zwiedza Jamę fti- , 
gaud na rzece Rodan, która przy­
czynia się do zasilenią Marsylii w 
Wodę oraz do intensywniejszej Iry­
gacji okolic"! podniesienia przez to 

kultury warzywniczej.

W piątą rocznicę męczeńskiej śmiercj po Dowieszonych w dniu 18 
października 1942 roku przez okupanta hitlerowskiego więźniów Pa­
w ia k a — działaczy niepodległościowych odbyła się na Placu Teatral­
nym w Warszawie wielka manifestacja robotnicza, która zgromadzi­

ła wielotysięczne tłumy ludności pracującej Stolicy.

f t  ZOOR

Powieść rysunki Wasa

V Zawrócili koni© Tpoczęli uwazhle patrolować okoliczneza- 
rośia,. Pomimo, .'jednak; uęilnycl^ starań, .iiie > napotkali na nic 
podejrzanego, i • ;•

— To niemożliwe, żeby nas tropili Anglicy — myślał. — ' 
Gdyby-, tak było* jjfcfo
Wiec kt© to móże "być.-Jaki to tętent*-słyszy' ciągle' Hassim? 

Jedno było tylko pewne'w tej - całej sprawie, ‘to to, że 
nap. ąilaffi: żeby,: ótwarde. zaatako­

wać o $  świadomość znacznijs' uspokajała Grodzkiego.
A —- Wszystkim ludziom, którzy umiejąTstrzelać, rozda) broń 
i 'amunicję — powiedział, gdy> skończyli objazd. — Powiedz 
im raz jęszćze, że ją ich hojnie, wynagrodzę i żernie pbżałpją 

^ t e g o , m i  dziś' służą; V-
- 1- Y?s*siT. ot * , . •'

i  ■'!, Q%ó(Łzkf ^ d d j^ I ja i^ C ^ i^ lb lą d ą  HA ~
riDritieya;:. ■ ‘ \  ^  J ' C., v. ^ ’ . .. •

’ . —̂ p^f^^l^SżJ^ąt^-^spytąła-^^K ym ującikojttja^ „
-r- S łabo— uśmiechnęła sfę. Gzy-długo jeszcze Bęć 

: dziernyshak jechać’?
* - - y -  Hazraf twierdzi, że pVzed|ftoś®'4 pjbdżieWŷ 4 o>dżuftgli.

— juŻ. jiotwornM z^i^zpiia Steye.,' , 
p& ^fleszćze \tfóicH$ ejerplCwó^l darling,; a-wyŚplszdśięf Iiik- 
LjstiSowo — Rowtpdzmł i ritszył naprzód.
* Cteżalp.się, łjw id u s ,m y lił  Slę w. swych oi^icz^pia#

^ófić^ -pfcffiz^o/śię izśuwać po gałęziach drzew ku' zie‘- 
mi, przed Toćzaimi-wędtOLy^óWszamajaczyła cićmha linla1 gęst­
winy. -rDżunglai Jeszcze, pól-.gbdżjny - wytrwałego - • marszu, 

j;a można już .byfcf ćSraz wyraźniej rbzróżhkż ogromne palmy. 
k bambusy,' praż .lśniące gładką'?irtą^żęw.a. Jjgowe. -Wszystko.
|  to splątane gąszczem lian. i tiąlffeznOrodniejszych, krzewów 

Hazrąf’wysłaTprżodeW'trzech ludzi, którzy mieli zpale^ć 
Sogodjje miejsce na obpzowgskol Wreszcie cąla karaW.ana; z a -’

’ trzymała się. Pod rozłożystym dębem usfawiąno namiot 
|  Zręczni Pslu/ąSyJW; oka ’m'gmeftiu urządzili żeJi SKÓr i mat jcbś- 
j£W rbdżaju ło'żek 'czy .'tąpćżkńów,; które' ząb'eżpieężóńó rnbśki-, 

Jeriami, rozpostartymi, ną bambusowych' tyczkach. ■' 
p  — Jak..myślisz: Stęye,. ,C?y..śą tu-tygrysy?p-. spytała- miss;. 
Ofney, zsiadając zę,swego Wielbłąda,1 który uklęknął posłuśz- 

. riię -i cierpliwie czekał, przymknąwszy z wyrazem'rezygnacji 
v oczy.
■, — jT o bardzo prawdopodobne -— odparł Grodzki, —• Czyż 

", miałabyś’ ochotę zapolować na grubego zwierza?
—- Kiedyś marzyłam ■ ó polewaniu' na. tygrysy, ale w tej 

,■ chwilt;' ctóiałabym .się tylkp.- wyciągnąć na czymś równym 
i nie kołyszącym..,

%%■ — Widzę, że masz dość swego - dromadera — uśmiechnął 
§lsię.’ U ' ,

—  M yślę, ż e k ą ż d y z n a s m a 1 ju ż d o s ć  dzisiejszej jazdy.

Am basador Rómcio
Fan Felicjan Ogonek b y l zro­

biony w „pestka"/ k iedy go 
spotkał pan Zygmunt Gwizdal-

Kogo ja widzę, kochany 
panie Ogonek — zawołał Zy­
gmunt — przyjechałeś pan z 
W arszawy? ,

— Faktycznie ze stolicy inte­
resownie tu wskoczyłem.

— Załatwiasz pan inicjatywę 
handlow ą?

—  Tak zam iarowałem , ale kie- 
d y  przeczytałem  szczęśliw ą tele- 
gram ę z A m e ryk i, to m nie taka 
radość rozparła, że od rana w  
siebie w yró b  p a ń stw o w y  w le ­
wam .

— I organizm przyjm uje?
— Narzekać nie mogę.
— A co to za radosną telegra- 

mę w gazecie pan  Ogonek prze­
czytał?
~ — że  nareszcie w  Ameryce 

będziem mieli swego ambasa­
dora.

— Ambasadora to mamy już 
dawno. Nawet z ambasadą, se­
kretarzami, szyframi i ’ portie­
rem.

— Nie o takiego mi się roz­
chodzi.

* V u  A o jakiego?
— O ambasadora kulturalne­

go, duchowego...
' Co proszę?

Widzisz pan, panie Gwiz- 
dalski, do tej pory zawsze jakie­
goś takiegoś m ieliśmy co chwa­
łę naszą tam i  nazad nosił.

■^■Szczęśliwy facet z  lego 
przystojniaka.

— W  czasach starożytnych po 
jednej wojnie, być może po tu­
reckiej, pojechał tam Kościuszko 
i  niejaki Pułaski, któren w W ar­
szawie ulicę na Mokotowie po­
siadał i tam obydwa byli za ta­
kich partyzantów, że do tej 
pory Amerykanie z szacunkiem 
o nich mówią.

—  Słyszałem coś o tern, że po­
dobnież Anglików bardzo na­
parzali.

— W  istocie, jakbyś pan  to 
widział.

K  co potem?
— Potem była  tam jedna ar­

tystka niejaka Modrzejewska, 
która się lam pięknie dorobiła, 
a jej'; synek most największy 
tamże wybudował.

-— A potem był mistrz Ignac,
— Paderewski; pan myślisz.
— Ten sam, Jak zagrał w „Bia­

łym Domu" bemola, to niebosz­
czyk Wilson, świeć panie nad  
jego duszą, od razu napisał, żeby 
koniecznie z dostępem do morza.

— No, no... p n
— Ale mistrz opuścił ten  pa­

dół płaczu i forsy i w tedy nam 
został tylko Jasio Kiepura. Cała 
nadzieja nasza spoczęła na jeg o  
górnem „C". *

— A tymczasem Jasio okazał 
się do... de

— Faktycznie, chłopak ze Sos­
nowca, poddaństwo dolarowe 
przyjął, kraju się w yparł i wsty­
du  rodzinie narobił.

— To znakiem tego bez żad­
nego ambasadora kulturalnego 
zostaliśmy?
. Tak się fatalnie zanosiło. 
Aż tu nagle czytam, że kadydal 
się znalazł.

Co za jeden?.
— Przystojniak wielki, n iejaki 

Roman Toporów, w  którym się 
zakochała exvolksdojczka Mar­
lena Dietrich, za starszą gwiazdę 
w Hollywoodzie będąca i  za fil­
mowego artystę teraz go lansuje^

— Co pan  powiesz, panie  
Ogonek, tak ten  Romek starszej 
pani w padł w  oko?

— Zupełnie cholernie. O szyi- 
kartę dla chłopaka się wystara­
ła, a wizę bezterminową sam 
prezydent Truman dla niego 
podpisał.

— To chyba takiego zdarzenia 
na sucho nie puściem ?

— Wiadomo, że nie.
I wziąwszy się za ręce pan  

Ogonek 'z panem  Gwizdalskim 
weszlr do baru pod „W esołym 
Mopsem". Za zdrowie ambasado­
ra Romcia; Chrzan

Grodzki odprowadzir^ąjfjretę atf^nąrniotu 'i roik-azął jak 
’ ftajszyBcfej przygotować' TOlację. Tymczasem przeglądał się 
pracy fjindąsów. Mąsiałjfprzyznać w- głębi duszy, że, Judzie 

{Haźrafa>-byli bardzo'Sprawni. W błyskawicznym, tempie zbu- 1 
. dowano’ pibwiżoryczńe' szałasy,’ nakarrbipńo'‘T riapojorio - zwie­
rzęta, rozpalono 'niewielkie ogniska’ ód J L \ó f f  iil^v,OCĘęi] się me- 
bawem rozchodzić miły zapemł) pfeęzońegp mięsiwa.
. — Trzeba będzie razstay/ić na mpć straże powiedział, 
podchodząc do^Hazrafą. Hlndlis iśkinął głową. l ,

'  Yes, pomyślałę^jużl;©: tym.
Zapadła szybką 'podzwrotnikowa noc, osłaniając ludzi 

i 'zwierzęta^ cietnnytn woalem, (Hindusi -gwarzyli cicho przy 
ogniskach, więlbłądy monotonnie, przeżuwały swój pokarm.
Z dżungli dochodziły aakięś .głosy groźne a tajemnicze. Gdzieś 
daleko zaśmiała siąmagle. hfena. Grodzki obszedł dokoła obo­
zowisk^ a przękQ0awszy„się, że wszystko jest-w jak najlep­
szym porządku, wrócił do namiotu. fPałrycia siedziała właśńie 
przy bambusowym stoliku i pożywiała,.ślę z kapałem.

— Wybacz -Steye,. że nie czekałam na' ciebie, ale byiąm 
nieludzko głodna,

— Przetrząsłaś się trocką na Jym > wielbłądzie —’■ zaśmiał
s ię;' ’’ ' '  . '*'■ [ f \
' — Przecież przez cały-dzień- prawie nic nie jadłam — po­

wiedziała,.’jakby się usprąwlfdliwiająa^missJOnąejf.' ■ •
•— Jecjz, jedz. Niech ciTifećPżie na .zdrowie,— mruknął, sia,- 

dając naprzeciw swej kochanki.! „ ^  ^ ^  ^
Po. kolacji Patrycia natychmiast poszła ąig położyć-fljod?- 

ki zaś'raz jeszcze wyszedł rozej^zyć' się po obozie—W-iekszość 
ludzi zmćc^onych drogą-; juk*, spała,, bądź w szałasach,-bądź 
przy dogasających- ogniskach. Tylko- zbrojni wartownicy 
czuwali nad snem swych towarzyszy.*’ > -

Hazrąf siedział .zamyślony, palrząe w ognisko.' Obok-aie- 
; so spał-Hassim i -jeszcze dwóch poganiaczy. *,

, —''Nie' zapomnij zmienić „^akty o* północy —-powiedział 
zatrzymując sią Grodzki.

Hindps' skinął głową'beż-słowa5, I długą chwilę obserwo­
wał oddalającego' się'białego sahiba.

W namiocie Patrycia już spała. Grodzki zapalił paplero- - 
’ Śa'i pociągnąwszy spory -łyk z hutelld^b-siadh.cijężko*przy«
. stole. Ęył zmęczony, ale niespokojne myj|I&.me usposabiały, 
snu. Kto ich ściga W' tej głuszy. Żętyca czy jakiś patrol .an­
gielski. A może,, Muzułmąńie dowiedzieli de jakimś, cudem 
p  pantoflu Mahometa. Może-Azis'nie. skońał natychmiastt zdtr- 
łał Jeszcze coś komuś powiedzieć, Ale jeśl/ ktoś ich śledzi ho 
czemu nic nie przedsiębierze, ęzenńj doJejppry jadą w zupeł­
nym spokoju. Grodzki wolałby juk zmtę'ifeyć się z konkret­
nym, realnym wrogiem, niż pozostaw* bezustannie'pod gra- 
zą' jakiegoś tajemniczego, niewiadomego1 'niebezpieczeństwa. 
Ta niepewność o pantoflu-  ̂połączona z  niepokojem Hazrafa 
szarpała mu aerwry. Bał się,, żeby wiadomość o pantoflu Ma­

hometa nie rokeszła się wśród Hindusów, którzy dowiedziaw­
szy sję o tajemniczej'groźbie, gotowi byli bez wątpienia rzu­
cić 'wszystko H ud&  W” jednpj chwili. A trzeba przecież było 
za wszelką cenę przebyć jeszcze dżunglę-i'dbstać się wraz 
z cąłym transportem do maharadży. Na razię Jednak miał na­
dzieje, że Hazraf będzie trzymał język za’zębami. Nic innego 
mę można było zrobić, jak'czekać spokojnie na1 ddlszy roz­
wój''wypadków. W każdym-hądź razie z chwilą gdy wejdą 
w dżunglę, Hipdusi nie będą jifż tak skłonni do ewentualnej 
ucieczk}. ‘ ' ’ . ’ '

Nagła fala zmęczenia- ogarnęła Grodzkiego. Wstał zwol­
na i ruszył w kierunku swego' posłania. Leniwyto ruchem 
zdjął- buty. Wyciągnął się wygodnie. Zaledwie jednak zasunął 
rnoskitęrję ,oraz przymknął o£zy, gdy u wejścia do namiotu 

Iposłykzdł iakiś pbdejrzany szmer. Podniósł aę  natychmiast 
1 chwycił za.rewolwer, W tej chwili do hapńotu weszła wy- 
’sóka/pastąć ż rewolwerem w reku.
, Żętyca! Grodzki poznał -go natychhjiąst. Bez chwili namy­
słu, pociągnął za spust.- Zamiaęt^ednah huku wystrzału roz- 
legł się suchy^ trzask, 'Pistolet stę żąciąJj W następnej*' zaraz 
sekuńdzie Żętyca błyskawicznym ruchem wytrącił broń z rę­
ki Przeciwnika i uderzeniem pięści powalił‘Grodzkiego na 
ziemię.' |

— Jeśłi plśnieSjZ choć słowo, kula w łeb — warknął ostrze­
gawczo, trzymając palec na cynglu.

Ószałpmiojiy Grodzki dźwignął się wolno i podniósł ręcer 
■do ,góry.

W tej chwili Żętyca spostrzegł pobladłą -twarz Patrycif.
A miss 4DcUey, kłaniam si’§ uprzejmie. Cóż'za niezwyk­

łe ̂ spotkanie. Nigdy bym nie przypuszczał, że banią tu zoba­
czę. No, ale dó rzeczy — zmienił nagle torr|^m e traćmy cza­
su, Dawaj skrą'dzion"e flokumentyń pantofel i'pje pfóbuj kośi-' 
binować, bo Bóg mb świadkiem, że hieny będą z ciebie miały 1 
śniadanie,
'' i— Słuchaj no, pogadajmy rozsądnie j -  próbował pertrak- 

■ iowadjprodzki. ' ; ,
—T.Żadnych rozmów. Albo oddasz to coś- ukradł,.- albo ci 

łeb--rozwalę,- :No, .dalej.
Nagle na twarzy ‘Grodzkiego pojawił się' szyderczy u- 

śmiech/ Żętyca przeczuł niebezpieczeństwo i odwrócił się bły­
skawicznie, ale było już za późno. jCztąjy silne ręce chwyciły 
go za" ramiona i wytrąciły rewolwer. Żętyca* jednak nie re-’ - 
zygnował. Był. silny i wysportowany. Rozgorzała krótka wal­
ka i po chwili Hassim leżał skrwawiony na zie'mi, Hazraf zaś 9 
dobywał resztek sił, żeby uwolnić się z objąć białego.

c.d,n.


